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(Zachwianie gabinetu Gladitona. — Prsedlł- 

tawskie kwwtje mioiiterjalaa. — Jeszcze sprawi 
■rocesn r —"lańakiego).

Rezultat watowania w Izbi gmin w spra­
wi Br-iiaugha zacb izł podobno mocno stano­
wisko Gladatona- Dzienniki torysowskie w/zy- 

nader zręcznie zwycięstwo torysów, akuj nadto 
przśdewszys/stkiem podnoszą to, te  nie Gladstt 
m l «le Mortkeote jest właściwym kierownikien 
W y, skoro potrafił wyprowadzić ją z kłopotli 
W i -  położenia, i dwoma swemi wnioskami v  
mknął skandaliczne zajście, podczas gdy Glal 
stsne nie wiedział co począć, a na liczne woł« 
nia z ław lewicy, aby przemówił, ruszył z po­
czątki ramionami, w ’,uńcu zaś przystąpił, jak 
niepyszny do wniosku tarthcoto. Dzienniki zaś 
liberalne mocno są nibsadc clone z całej awan-. 
to r  wyrzucają Izbie nietolerancją w kwestjach 
w' iry, twierdzą, że powzięta przez nią uch ała 
ja  bezprawiem, te  laba dla takiej błahej for­
malności jak rota przysięgi nie może wyrzucać 
posła i pozbawiać go mandatu, który ma dali 
Wyborcy. Jkk wiem] z wczorajszej depeszy, 
Bfadlaug* jjśśt aresitowaoy i osadzany wwie­
zieniu. Sprawa więc z tego powodu vyt zona 
je,iacze raz będzie w Izbie, która postanowić 
musi o dalszym losie swego więźnia. Owóż to- 
n «  gotują się z zapałem do walki z rządem, i 
*  m a adzieję, te  go przy tej sposobności obalą 
Pb ich bowiem stronie stanęło 85 whigów, i 
mianowicie wszyscy nonkonformiści i Szkoci, 
gadzie cl działają z zasady religijnej, i p zeto 
od ni< nie odstąpią dla względów politycznych 
Jest w.ęc dla rządu nieb szpieczeństwo wielkie, 
zwłaszcza gdy się zw iij iż Gladstoue wiele ju t 
CtTąet i  ttgo  urok*, j n  go otaczał w pierw 
igej chwili po zwycięztwie. Zbytecznem zaś bi 
loby tłumaczyć, jak wielkie zmiany w konstelacji 
enropejskiej wywołałby upadek Gladstona.

iSi owa Preue rozsypała cały worek z w.s. 
aumościami o —7Mhtawskiem przesileniu mini- 
stesjabiem, -  a chodzi jej główuie o to, aby u- 
stąpiesie ministerialnej trójki centralistycznej 
W1 itzwić w świetle jak najbardziej nieprzychyl- 
nem dla hr. Taaffego. We wieczór powiada, te 
pp, Stremąjer, Horat i Xorb ju t wtedy podali 
się do dymisji i korona im ją przyrzekła, gdy 
U te  posłów fundusz dyspozycyjny odrzuciła — 
u- lazajutrz utrzymuje, te me, Chcą podpisać re- 
■h jptu, którym ma być sejm czeski rozwiązany 
w m rodnym wypadku odrzucenia czeskiej 
nowalii wyborczej. Hr. Taaffa miał na ministra 
handlu upatrzyć p. Dunajewskiego, — co do te­
ki skarbn zaś, którą br. Kriegsau stanowczo 
feuUdą, hic chcąc jej nawet do października za- 
tngrauć, choćby mu to dawało prawo do an iry- 
tury, ma układać się z pp. Weissen Starken- 
ItdteM, br. Mayrauem i radcą dworu Hófkenem, 
& nister oświaty br. Conrad ma jakąś inną te­

ką otrzymać a swoją oddać p. Beckowi radcy 
dwom i dyrektorowi drukarni państwowej, któ- 
j j  ale do kompanii pp. Scbfifflego, Jireczka 
i Habietinka, gdy ministrami byli. Tekę spra- 
miedliwośoi otrzyma zapewne br. Streitt, prezes 
Mągskiego sąau wyższego, który ju t bawi we 
Wiedniu. Z br. Weberem, namiestnikiem Czech, 
Iga hr. Taaffo dlatego się układać, aby namiest­
nictwo to oddać komu innemu, któryby milszy 
bK Qr bom. Ministrem obrony krajowej ma 
i V  jeaerał-major br. Welsersheimb, były 
przyboczny Ijof nt ctsarza i atasz wojskowy 
prqr ambasadzie austrjackiej w Berlinie.

<: i ten : wazystkiem, o ile nam wiadomo,

Bątefpoy, i:*8 ^r * ^ orb jeazcf<“ się nie oświad

i*rzeglafl literacki.
I  Kraszewski: Powieści historyczne. X. Syn 

Jes^ n a , powieść historyczna z czasów Bolesła- 
m  W adliwego i Leszka Czarnego, tomów 8. 
Kruków; *"*kiad spółki wydawniczej księgarzy 

^  Warszawie 1880).
jpylĄ blstorypcnych powieści Kraszewskiemu 

pomnotrtf w .ya -oku dwie trzytomowe po- 
welói.. B*0,; w»®i czy Uda chwila nie spotkamy 
t l i  i  .

Je iii wt^d dziwiono ałę niejedno! t̂ni* 
filę zmordowanej praej i wytrwałości znakomi, 
i  i< Al jzego P ̂  ’ *dziwienie to podnieść byj

as  jo  • wyłaze; o ]1 uczę stopi i." obeenie 
m  tflluldośl1 1 ^.lOfgo Jubilat staje s^ę 
son* :svdziej "AJ *dy pomimo wieki
1 Azudusfo P O jg ^ l” 1* materU iśi w kroni- 
kush ubutw U łfH ^H H B lI^K o oora. bardziej 
-*i 8  |  i oiyglnaUlJ^pmysł opr_cowania 
rodzi się n  moezeMi« z 
. Tu oryginalność opracowania muteijatu hi 

uteryezasgo stawowi te t jedsą z najwi rcu 
Mletipowieźd Kraszewskiego, która poawaU je

czył, aie nr. Taaffe spodziewa się od wego żą­
dania dymisji; tudzież te jen. Welsersheimb za­
pewne otrzyma tekę obrony krajowej.

Z radcą dworu Hofkenem hr. Taaffe z pe­
wnością nie rokował o objęcie tek* skarbu. P. 
Weiss-Starker fils miał porzucić str mmctwo Ho- 
henwartowskie, — dladz a*oby mu to odstępstwo 
torowało drogę do teki skarbu, nie pojmujemy. 
Br. Mayrau jest eto,, ralisią. '{

Czeskie dzienniki są przeciw po"0 erzaniu 
opróżnionych tek centralistom, a na uznpełuie- 
uie gabinetu urzędnikami tylko pod tym warun­
kiem przystają, aby następnie gabinet w duchu 
parlamentarnym członkami prawicy jako więk­
szości obsadzono.

Ze Lwowa dnia 23. b. m. telegrafują do 
Nowej Preety: „Ministerjum sprawiedliwości u- 
dało się do lwowskiego sądu wyższego i nad- 
prokuratorji o wyjaśnienie w sprawie procesu 
przeciw członkom Bady zawiadowczej i kiero­
wnikom upadłego Towarzystwa Czerlańskiej fa­
bryki papierń.* Rzecz zdumiewająca, jak cen­
tralistyczne szrajbjingełesy znają wszystkie se­
kreta ursędowe w tej sprawie. Zresztą wiado­
mość ta jest na każdy sposób osobliwą* Czyżby 
ministerjum o  ̂ ft .ąenbi taj sprawy nie wie- 
- dało, czyżby nie doniósł: o niej ). ZieaUkow- 
ski p. Stremayerowi ? ;

'loresfoaiciaeje „fiaa. $&*vb
Z I iemiec „zerwca.

OdKąd stronnictw^ .nowi souit zastrzegł7, 
te  głosowania ick są tylko o! diczncściowemi, 
a rząd zamiarów swoich nie chce wyjawić, de­
baty nad projektem dyktatury kośeielno-polity­
cznej stały się — *it venia verlo w tak w&to j 
sprawie — nudnemi. Nawet mowa posła Jaż­
dżewskiego nie zdołała wyrwać nas z uśpie­
nia, które wywołuje obecny przebieg kultur- 
kampfu. Zasadnicze stanowiska posłów i stron­
nictw są w tej miecze zupełnie manę; cho­
dzi tyli o a tot czy wytrwają one ,przy nich, 
zj też od jich w ogóle \ jak dalece odstąpią. 

Dopóki atoli jażdy ustępstwo swe warunkuje 
i głos swój na wiatr oddaje, trwać może pię­
kna i zajmująca walka parlamentarz, ale wal­
ka ta pozostanie próżną, bezcelową. .

Rzeczywiście punkt ciężkości spoczywa dzi­
siaj p< ca kulisami. Bismark życzy «.obie otrzy­
mać dyktaturę z rąk większości konserwaty­
wne-liberalnej, a ponieważ Baningsen był u 
niego i u ministra wyznań na konferencjach, 
ponieważ nadto oponenci narodowo - liberalnego 
stronnictwa milczą, a tylko umiarkowani prze- 
wódcy i przyjaciele Bismarka przemawiają, do*, 
myślać się wolno, że zawarto tajnie kompromis 
przeciw centrum.

. ____ tym-:— .
tylko ńa powrót zezwala, którzy zobowiążą się 
o bsadzaniu posad duchownych rządowi dono­
sić. W zasadzie centrum uznaniu tych wyma­
gań rządu jest przeciwne. Przyjęcie więc para- 
gr&fa czwartego z powyższym dodatkiem jest 
tylko zwrotem taktycznym przeciw ńarodowo- 
liber&lnym. W trzeciem czyta lu narodowo-libe- 
ralui jeszcze raz rozprawić się lędą musieli z 
artykułem czwartym.

Spodziewać się należy, że czytanie „o sta­
nowczo już w przyszłym tygodniu nastąpi, po­
nieważ Isba przyjęła wczoraj paragrafy 5 r ą .  
a odrzuciła 7. i 8., pozostają więc jeszcze tylko 
9. i 10. . „  .

Jodać narto, że pomiędzy Windhorstem a 
Beningsenem wywiązała się zażarta 
o to, kto z nich obu przyczynił się do japaa- 
ku królestwa Hanowerskiego. Z ustawami ma-

Jowemi rzecz ta nie stoi w związku, w® brv 
cuje tematów do mów.

i a o m  bardziej rosnącym interesem w - w , ««
■ am śh i sw u  < » ł«  *“ •  “ ę** n»  r y r  *®go portretu^ maj . -------

l  jiiiK  p  JeiMj pwewtote i głównie zwra |storywuąj, ciłrw ■ L *»kl go nam Jaj~ r  be

Sprawy sejmowe.
XII.

( W kweiiji drogowej.)
1 trzymnjemy następujące piar>o
Nie jestem zwolennikiem projektu ustawy 

drogewf j, wypracowanego przez posła Abr&ka- 
mowicz. _iyż wniosek ten w zasadach swoich 
jest mojem zdaniem niesłuszny, obciążając za­
nadto gminy wiejskie na korzyść dworów i tyc^ 
miast, które posiadają własną reprezentację w 
sejmie.

Oc jednakże jest wi, wniosku posl- Ab. ł - 
kamowicza istotnie praktycznej i co konie-

ca na siebie nw-gę plastyka opisów, w drugiej 
teciwnie charalrtery przeprowadzone z żelazną 

consekwencją nadają powieści cechę stndjnm 
psychologicznego.

Nie sięgajac dalej, a prz hodząc wprost do 
„Syna Jazdona* musimy powiedzieć, że właśnie 
ta ostatnia cecha od~zcze^ólaif tę powieść od 
wszystkich ponrzedhieb. „Waligó/a* Jest niejako 
tłem tego portretu, który nam stworzył znako- 
nc'ty autor w „Synu'Jazdona.“

I zdaje się, że inaczej być nte^mogło. Wy­
bierając temata do swych powieścież dość blis­
kich sobie epok nie może on w każdej z nich 
kreślić teg*?szerokiego tła historycznego, j«ki 
odznacza naprzykł&d „Waligórę* Ztą w'ęR 
„8f i Jaadoaa* oaostał misternym *iort*e^nł 
historyczny’ i.

Po t r— m̂ historyoaaym ł> Kto win, ot, wto­
czy portret historyczny, kto wie, że nie wiele 
wizerunków pędzla sławnych mistrzów sasłagn- 
i aa tę nazwę, źe prócz Karola I. Yan Dyka, 
1 Leona X. Rafaela, bardzo i  Jo więcej kryty­
ka zaliczyła do tego rodzajo, ten jrozumle, że 
nazywając tak aSyna Jazdona* nie małą mu 
oddajemy pochwałę.

„Syn Jazdona" jest! stndjnm .chc.ogicz- 
nem, me nie tndjum jąki®8°bądi char a. >,

‘ znamiona prawdy bi­

eżnie ja» mniemam powinno uzyskać sankcję 
ustawodawczą — to postanowienie, obowiązu­
jące Rady powiatowe wyraźnie do utrzymj ra­
ma dróżników dla stałego czuwania nad stanem 
dróg gminnych, ważnej komunikacji publicznej 
We wszystkich też powiatach, które już tera* 
odznaczają się wzorową troskliwością o drogi, 
utrzymują Wydziały powiatowe dróżników. I tak 
pomiędzy iunemi wspomnę tylko przykład po­
wiatu Jarosławskiego, gdzie każda ważniejsza 
droga gminna ma swego stróż tałegt w oso­
bie dróżnika, którym jost zazwyczaj jakiś go­
spodarz wiejski, mieszkający w pośrodku drogi, 
pornczonej jego opiece. Za małem wynagrodze­
niem rocznem 30 — 40 złr., obchodzi on drogę 
swoją dość często i sam załatwia drobne na- 
prawki, niedopnszczająe ,tym óposobei . zbyt 
szybkiego psucia się mostów, lu *-rżenia nią wy­
bojów, zamulania rowów itd. I  iżnik przypil­
nuje także zawsze z całą d idhwścfą wyko­
nania robót większych, przedsięfcrasyefi dla u- 
lepszeuia stanu drogi, której jest opiekunem. 
Zaprowadzenie obowiązkowe instytucji dróżni­
ków dla dróg gminnych wydałoby z pewnością 
owoce nader pożyteczne, a stosunkowo nie wiel­
kim kosztem. Wielka byłaby szkoda, gdyby
przyszła ustawa drogowa "nom da ten szcze­
gół z wniosku p. Abrahamo ; (b»«)

Mowa p. M^cińsłriego
w sprawie tarjfy klasyfiuacyjnęj zaproponowa­
nej przez rząd centralnej komisji do regulacji 

podatku gruntowego.
Tan liczne podpisy umietecione na tym 

wniosku, jako też i ogóliri dzielone mu po­
parcie Wys. Izby wskazuje aż udto, że wnio­
sek ten nie jest moją indy wid Iną własnością 
ani też wynikiem moicł osobistych zapatry­
wań, ale wszyscy zarówno nziifejemy cała waż­
ność * doniosłość sprawy, czoi^ iy niesprawie- 
d wnść, widzimy, że zawisła Jad krajem klę­
ska, na długi lat szereg, którh bez wątpienia 
do ostatecznej doprowadziłaby nas -uiii] i o- 
góluego zubożenia.

Przed kilku zaledwie dnifltei odczytaliśmy 
taryfę klasyfikacyjną, jaką rząd proponuje ko­
misji centralnej dla krajn uaśa , uociaż pod 
względem podatków w kraju naszym znajduje 
się wielu pessymhtów (a pessyniżm ten niestety 
jest uzasadniony), to jednak zaprzeczyć nie mo­
żna, ie  wszyscy po odczytania tej taryfy nawet 
najwięksi pessymiści jeszcze zdumieni zostali. 
Wysokość jej bowiem przechodzi wszelką mo­
żliwą miarę, wszelką sprawiedliwość. Mojem 
zdaniem postawienie tak dowolno, wysokości 
dochodów z pojedyńczych kultur ekonomicznyck 
jest ominięciem ustawy pierwotnej z 24. maja 
1869. Ustawa ta oparta jest na zasadzie wła­
snego zaszaeowania — która to czynność po­
wierzona została w każdym krajn koronnym 
państwa anstrjackiego osobnym komisjom po­
wiatowym i krajowym.

Tymczasem referent r^ o w y  projektuje ko 
misji centralnej jakieś zapełnię nowe nieznane 
cyfry, nie wiedzieć zkąd wzięte — bo Są one 

ższe od proponowanych najprzód przez ko­
misje powiatowe —■ potem przez krajowe — a 
nawet przez referentów rządowych. Widzę ja 
w tak postawionej taryfie ule tylko niebezpie­
czeństwo krajowi grożąęte. alo co więcej widzę 
najzupełniejszą dowotóć. rozpatrując się w tych 
taryfich, nie znajdziecie panowie ogólnego pod­
wyższenia procentowego. Podwyższenie procen­
towe byłoby niesprawiedliwością, klęską, było­
by także nie do zniesienia dla kraju, ale gdyby
ono odbywało się w równej mierze dla wszy­
stkich, byłoby tylko niesprawiedliwością, jak 
powiedziałem, ale nie samowolą, nie dowolno­
ścią, na niczem opartą. — W taryfie tak zesta­
wionej jak ona jest, widzę ja tę dowolność po­
suniętą do nieskończoności. Poprostu referent 
rządowy dodawał pojedyńczym klasom w poje­
dynczych kultnracn powiatów co ma się podo­
bało, a gdy jedne klasy podniesione zostały o 
50, 60, 70, 80 ct., drugie o 5, 10, 15 itd. Sło- 
rem robił jak mu było dogodniej — byle tulko 

Jóiść do cjfcy czystego dochodu takiej, do jakiej 
z góry sobie zapewne postanowił że dójść mn 
potrzeba. Przyznaję, że z tego rodzaju dowol­
nością w żaduem państwie, ani też w żadnym 
rządzie konstytucyjnym nie spotkałem się. U- 
trzymywać będą zapewne nir któreś (nie w tej 
Wysokiej Izbie, ale gdzieindziej), że komisji cen­
tralnej przysłużą prawo, podniesienia taryfy. 
Mojem zdaniem tak me jest. [owela * 6. kwie- 
nia 1879 roku i  yraźnie naznacza komisji ,er-

ńaterze połr' iści Kraszewski, nie mógł istni ść 
kiedyindziej jak tylko w danej epoce.

Z każde' podręcznej historji polskiej znLne 
jest imię bisuupa krakowskiego, Pawła z Prze- 
mankowa. Wśród rozkwita fanatyzmu religijne­
go, jaki cechuje czasy krzyżowych wojen, czło­
wiek bezbożny, namiętny i ambitny aż do zbro­
dni, wydąje się być unikatem, wyjątkiem. Tak 
jednak nie jest. Przeciwnie, biskup Paweł jest 
w sWoim rodzaju typem historycznym tej epoki 
wybujałego romantyzmu, a jak przytaczany tyle 
razy przez dziej opisów Władysław Btały, książę 
Gniewkowski, jest typem awanturnika par ex- 
ceUdnce, typem błędnego rycerza, tak Paweł z 
Przemankową jest wybujałym wzorem przesa­
dnego honoru nienasyconej pychy i lumię-

Wy;ą owem w tej całej postaci jest to tyl- 
k<- wyłącznie, i ś  rawef z Przemankowa tak wy- 
soką godnośó kościelną piaztaje, ale wypadek ten 
na pierwszy rzgt oki iczególa tłumaczy nam

tralnej tylko prawo znadama całej taryfy, wy­
równania pewnych niesprawiedliwości między 
poszczególnymi powiatami lab prowincjami; spro­
stowania różnic gdzieby się one zdarzyły itp. 
Zmieniać jednak cały akt oszacowania, który 
trwał lat tyle i miliony kosztował, postępować 
wbrew zasadzie własnego oszacowania, która to 
zasada jest kardynalną podstawą ustawy, całą 
gwarancją, że czynność sprawiedliwie dokonaną 
zostanie, to zdaje mi się na żaden sposób nie 
może być i nie jest zadaniem komisji central­
nej. Ażeby nie nużyć Wysokiej I«by ogólnemi 
wywodami, które nie wątpię że wszyscy tntaj
nznają za słuszne, ograniczę się na przytocze-

kill /  ‘ .....................
prowadiić nasz kraj mają projekta p.
nin ilkn cyfr tylko, które okałą gdzie to za- 

tdiić nasz kraj mają projekta p. referenta 
rządowego.

Obecnie kraj naaz płaci podatku grantowe­
go 4 600 009 zhr. Na zasadzie owej proponowa­
nej t*r»fy płacilibyśmy 6,520.000 złr., to jest o 
1,920.000 złr. więcąj czyli w stosunku procen­
towym 4 l ł/»7o- gdyby się na tern skończyć 
miało, kraj dostatecznie byłby skrzywdzony, ależ 
to jeszcze nie koniec i

Komisja centralna na wniosek referenta 
rządowego poleciła nowe przeklasowanie we 
wszystkich prawie powiatach galicyjskich. Tą 
furtką jnż bez żadnej przeszkody na zupełne 
zubożenie krajn śmiało jeckać można I

Bo naturalnie, że to przeklasowanie odby­
wać się ma na to tylko, aby pojedyncze parcele 
z niższych do wyższych klas przenosić. I całą 
tę czynność ochrzczono skromnem mianem „re­
gulacji podatku grantowego.*

Kraj ma zapłacić 2,000.000 złr. prawie 
więcej niż płacił, ma się go oddać dowolnemu 
przeklasowanin, i wszystko to jest tylko „regu­
lacją podatku gruntowego !* Zaklasowanie, jakie 
odbywało się u nas, działo się na podstawie ta­
ryfy uchwalonej przez komisję krajową. Każda 
komisja powiatowa, mająca w ręku tę taryfę, 
badała co grunt szacowany dać może, i stoso­
wnie do swego zdania, do tej lub owej zalicza­
ła go klasy.

Dziś dochód z pojedynczych klas chcą nam 
podnieść nad mazimnm ekonomicznej siły kraju, 
nad słuszność wszelką i jeszcze mieć możność 
przenoszenia pojedynczych parcel z klas niż­
szych do wyższych. W fatalnem więc, j*k wi­
dzicie panowie, stoimy położenin. Chcą nas 
wtrącić w ruinę ekonomiczną, w której, gdyby 
się stało to wszystko, co wnioski referenta rzą­
dowego proponują komisji centralnej, znajdzie­
my się z pewnością.

Co do mnie, to ja pojąć nie mogę, jak przy 
tej ciężkiej biedzie, ogólnym upadku ekonomi­
cznym, zubożenia, o jakiem wciąż mówimy, pi­
szemy i radzimy, przy konieczności uchwalania 
pożyczek głodowych co trzy lata, rząd może 
przjpnszcz&ć chociaż na chwilę, że my jeste­
śmy w stanie znieść i wytrzymać tak znaczne 
podwyższenie podatkowe 0

Wszak rząd wie dobije jak trudno obecnie 
ściągnąć podatni, cóż bęctźj 8 gdy one wzrosną o 
41‘A0/,. Rząd wie jak zły jest stan ekonomiczny 
kraju, czyż aby go poprąinć, jako środek ra­
tunku rząd nznał za najodpowif Iniejszy pod­
niesienie tak znaczne pódatkn

Nie chcę ja specjalnie rząan dzisiejszego 
obwiniać za ten stan rzeczy. Jest to spuścizna 
po jego poprzednikach, resztki tego smoczego 
ogona, który do dziś jeszcze wlecze się. Ale za­
radzenie złemn, położenie tamy samowoli binro- 
kratyczuej, wymierzenie nam sprawiedliwości 
dotąd zawsze odmawianej, to jest obowiązkiem 
dzisiejszego rządu, który w chwili przychodze­
nia ustawy podatkowej do skutku, dzierży ster 
władzy i wprowadza rzecz tę przed komisję 
centralną. Ze dotąd w sprawach ekonomicznych 
działo się wszystko tylko na niekorzyść naszą 
zawsze i wszędzie, dowodów nie braknie. Cła 
nie ochraniają nas od przywozu zboża z zagra- 
nicy, wobec tego, jak kraj dnżo bogatszy i le­
piej stojący pod względem finansowym, np. Prasy, 
cłem od zboża broni prodnkcję własną. Wyso­
kość taryf naszych kolei jest wyjątkowo feno- 
malną w całej Europie. Taryf/ dyferencyjne 
działają niesłychanie na szkodę producentów, w 
krajn nie ma żadnych f ibryk, a więc ani oży­
wionego handlu, ani przemysłu; ziemia jedna 
ma dostarczyć potrzebnych dochodów do wyży­
wienia i zaopatrzenia potrzeb całej ludności; 
jestże więc ona w możności znieść tak olbrzymi 
nowy podatek? Aby ciągnąć dochody wyższe w 
teraźniejszości, trzeba było wpierw robić sto­
sunkowe nakłady. A czyż rządy dawniejsze 
robiły cokolwiek dla podniesienia knltnry, czy 
wspierały rolnictwo, czy dawały mn pomoc, o-

piekę ? Gdzie i kiedy to miało n nas miejsce P 
Wyciągać zawsze najwyższy podatek z ziemi i 
z nieruchomości, bez względu na pr*ys?łość i 
Drawiedliwość, to było systemem dawnych rzą­

dów.
Ja bym pragnął innego kierunku. Dzisiąj, 

kiedy hasłem tak często powtarzanem sta się 
„rząd sprzyja krajowi*, chciałbym, aby to słowo 
wfozyn się zamieniło, stało się fiktem dotykal­
nym i poczutym w kraju. — Niech raz ustanie 
bezmierny* fiskalizm, jaki od dawna panuje i 
zabija wszelki przemysł, wszelki rozwój, każde 
usiłowanie, dążące do poprawy smutnych na­
szych stosunków.

W tej Wys. Izbie, w krajn, w dziennikach, 
wszędzie ciągle słyszymy utyskiwania na zły 
stan e k o n o m i* — radzimy terno, jak umiemy 
i możemy -ti wwee takich więs okoliczności 
przypuszczać możność podniesienia jeszcze po- 
datka, jest poprostu niepodobieństwem — je­
śli chcemy uniknąć prawdziwej katastrofy eko­
nomicznej.

Ponieważ sprawa podniesienia podatku nie 
jest jeszcze ostatecznie załatwiona, ponieważ są 
to dopiero wnioski do komiki centralnej, zatem 
*ąd*ę, że jest na czasie, aby sejm jako repre­
zentacja kraju, a więc znający najlepiej nasze 
stosunki, wystąpił w tej kwestji, zabrał głos, 
zrobił wszelkie możebue przedstawienia tam, 
gdzie je zrobta wypadnta, bo trzeba ratować 
się. We wnioskn moim ograniczyłem się na o- 
gólnych zarysach, nie wychodziłem z żadnemi 
planami działania, aby w niczem nie krępować 
działania komisji, którą proszę aby Wys. Izba 
wybrać raczyła. Postawił m wniosek ten jako 
nagły dlatego, że ratować kraj od niebezpie­
czeństwa i ruiny ogólnej nie jest nigdy dość 
wcześnie. Więc proszę Wys. Icbę, aby w myśl 
wnioskn mojego dsiś jeszcze raczyła wybrać o- 
sobną komisję, któraby rozpatrzyła się w tej 
sprawie, i przedłożyła sejmowi swe wnioski co 
do środków zaradczych, jakie w danych okoli­
cznościach za najwłaściwsza uzna. (Brawa i o- 
klaski).

Mowa p. Hausnera
w sprawie przeniesienia zarządów kolei z Wie­

dnia do krajn.
Nie trudno się spotkać Z mentorami par­

lamentarnymi, któray uważają powtórzenie wnio­
skn odrzuconego albo rezolucji niewysłnehanej, 
i w ogóle powtórne wygłaszanie żądań nien- 
względnionych, za marne, niepotrzebne, nawet 
za szkodliwe, ponieważ to pochłania pewną 
cząstkę czasu i trudu.

■"* eleganckiej terminologii zwątpienk ka­
żdy wniosek, niezaszezyeony aprobatą rządu Al­
bo większości, nazywają oklepanym, a wygło­
szenie takiego wnioskn zowią gardłowaniem, 
zaś tyeh, którzy się podejmują tej żmudnej pra­
cy, zowią uganiającymi się za;efektem i popular­
nością.

A jednak poseł kraju taszeg czj to na 
sejm krajowy, czy do Rady państwa, któryby 
się dał taką płytką mądrością uwieść, i szedłby 
za wskazówkami tej taniej filozofii, doradzającej 
zaniechania każdego zamiaru, niecieszącego się 
szybkiem powodzeniem, stłumienia każdego ży­
czenia odraza niezaspokojonego, teki poseł mu­
siałby niemal wszystkie sprawy krajowe pomi­
nąć milczeniem, i musiałby niemal na wszyst­
kich drogaeh, wiodących do ulepszenia, zatrzy­
mać się przed zaporami, jakieby stanowiły apa- 
tja i zła wola. Lecz ja sądzę, że kto wierzy 
w słuszność swojej sprawy, zarazem wierzyć 
mosi w ostateczne jej zwycięztwo pomimo po­
wtórnych chwilowych porażek. I dlatego powta­
rzam ta w W. sejmie rezolucję, wniesioną jnż 
przezemnie w Radzie państwa, pomimo, że ta 
rezolucja jnż raz upadła w komisji budżetowej 
Rady państwa a powtórzona przezemnie w peł­
nej Izbie, aczkolwiek poparta, wedłag tamtej­
szego zwyczaju wróciła do komisji budżetowej, i 
nie doczekała się załatwienia. Długo o samym 
przedmiocie rozwodzić się ta nie potrzebuję, bo 
myśl umieszczenia kierownictwa tam, gdzie się 
znajduje przedsiębiorstwo, jest tak prosta i ele­
mentarna, że nie spotka ta — sądzę — umy­
słów tak skostniałych rutyną, uprzedzeniem i 
zawiścią, jak w Radzie państwa. Tam wyra­
źnie jak gdyby się obawiano dodatnich właśnie 
stron tego przeniesienia zarządów centralnych 
kolejowych do kraj a, uproszczenia administra­
cji, zmniejszenia wydatków i wyemancypowania 
częściowego kolei ed subwencji, — przedewszy- 
stkiem zaś jakoby obawiano się częściowego 
przyczynienia się tej reformy do osunięcia owej

sposób w jaki 8yh Jazdona" wyniesiony ‘został 
na stanowisko, ojcajkościoła

Szczęgólnię/^ig^wwskle w tym {lądzie
jest przedstawienie rzeczy Kraszewskiego, któ 
remu posłużyły za podstawę prace ks. Lętow- 
skiego i  Aleksandra hr. Przeździeckiego. , .ntor 
okazuje nam jnż w prologu, który należy do 
najlepszych rozdziałów powieści, jakie namiętno- 
M  i grąji w duszy młodego Pa#!

Pierwsza szczególnie scena prologu jest nad- 
twyczaj charakterystyczną i tak wyrazistą, że 
po odczytaniu jej już wiemy naprzód »ki m ąż 
wyrośnie z tego niepohamowanego młokosa.

Drogim pięknym ustępem pror gis jest opis 
bitwy z Tatarami pod L*guicą. 0»i| obraz tego 
boju pełen j*st rucha, gwara i życia. Zajmuje 
ou kilkanaście kartek a przecież nigdy nie 
staje się monotonnym, mimo to, że antor w je­
dnej chwili obejmuje bój cały, patrząc nań a 
vol d’oiaeau.

Potrzeba Liguieaa bogate pochłoń L ofiary. 
Zginęło w niej cal rycerstwo polskie, zginął 
Henryk Pobożny, wódz /ynrawy, uszło z niej 
kilku tylko z życiem, ala pomiędzy tymi znaj­
dował się także Paweł z Przemankowa.

Na tem kończy się prolog. Powieść właści­
wa dalsze Pawła opowiada losy: dwnkrotue jego 
uwięzienie i życie sprośne jego a zbrodnicze, 
które w głównej swej treści zanadto dobrze 
znane jest z dziejów, abyśmy je midi na tem 
opowiadać miejscu. Poprzestajemy więc na tem, 
bo zdaje nam się zbytecznem dodawać, że cha­
rakter ten przeprowadzony jest z konsekwencją 
nadzwyczajną, która nawet w drobnostkach po­
zwala charakteryzować niepowściągliwy tempe­
rament biskupa Krakowskiego.

Obok głównej postaci bohure/- siei wykoń­
czony znakomici* charakter Biety, kochanki Pa­
wła. Jest ona poniekąd uzupełnieniem biskupa,

jest personifikacją namiętności i dumy kobiec.j. 
a tal w niej ta  „kobiecość", to da$ ewig wei- 
biiche, jak nazywa Goethe, przeważną odgrywa 
rolę, że pomimo analogii charakteru i tempera­
mentu, drogi Pawła i jego kochanki rozchodzą 
się w końca, prowadiąc ją do pokuLj, biskupa 
do zatwardziałości w występku, która ustępuje 
i mięknie dopiero wśród wycieńczenia flsycsne- 
go — agonii.

Drobniejsze postacie realistycznie pojęte 
również wybornie są nakreślone. Werchaniec i 
jego żona Zonia przedstawiają typy ogólne, któ­
re powtarzają się od wieków a i zginąć zda sie 
nigdy nie będą mogły. Jest w nich siła 1 jędr 
noś’ nadzwyczajna pomimo teg że to figury 
tak podrzędne i maluczkie. Biednej daleko nary 
soi. ine są postacie większe na drugim zestają-

wiaj wystąpiła postać bohatera.
„Synem Jazdona*1 dościgną Kr*szewski 

najważniejszej w dziejach Polski średnich wie­
ków epoki, bo historji bojów Łokietkowyeh. W 
następnej powieści więc spotkamy się prawdo­
podobnie z dzielnym tym królem. Czyż potrze­
bujemy dodawać, że na tą powieść następną ćwi­
kamy z  wytężoną ciekawością.

Boluław Spemota.



sztucznej bierności naszego krają, tak miłej i 
pożądanej tym, którzy pod tą zasłoną wygodnie 
praktykują odmawianie słusznych żądań i na­
kładanie niesłusznych ciężarów. (Brawo!)

Tutaj wystarczy może następujące zesta­
wienie. Otóż cztery gwarantowane koleje kra­
jowe nasze pochłonęły w tym roku i pochłaniają 
mniej więcej każdego roku w subwencjach su­
mę 4,587.000 złr., z których pobiera kolej Czer- 
niowiecka 1,381.000 złr., kolej Karola Ludwika
1.201.000 złr., kolej Łnpkowska 1,065.000 złr., 
kolej arcks. Albrechta 940.000 złr., zaś dwie 
koleje państwowo-krajowe: Tarnowsko - Lelu- 
chowska i Dniestrzańska łącznie wykazują czy­
stego dochodu 13 000 złr., a gdy koszt budowy 
ieh wynosi 25,000 000 złr., gdy oprocentowanie 
normalne wynosi 250 000, przeto i ich niedobo­
ry rocznie wynosiły 1,237.000 złr., tak, że ro­
cznie dopłaca państwo do kolei krajowych sumę
5.824.000 złr. Ponieważ kraj nasz przyczynia 
się do wydatków państwa mniej więcej w mie­
rze 12 prc., przeto kraj nasz przyczynia się do 
roRzn*j dopłaty do kolei krajowych kwotą 
700 000 Złr.

Bardzo naturalne jest pytanie wobec tak 
ciężkich ofiar, któremi te koleje są wspierane, 
jakie też są wydatki tego rodzaju tych kolei, 
któreby się dały z łatwością obniżyć, i na któ­
rych najłatwiej dałyby się psiągnąc oszczędno­
ści, a w pierwszej linii jakie są koszta zarzą­
dów centralnych?

Otóż koszta zarządów centralnych wynoszą: 
u kolei Karola Ludwika 739 000 złr., czyli 6 1 
prc. całego surowego dochodu, u kolei Czeraio- 
wieckiej 272.000 złr., czyli 6 7 prc., u Dnie­
str zańakiej 26 000 złr., czyli 8 prc., u Łupkow- 
skJ*j 36.000 złr., czyli 81/, prc., u Tarnowsko- 
Lemchowskiej 32.000 złr., czyli 10 */» prc., u 
kolei arcks. Albrechta 159.000 złr., czyli 23 
prc. całego surowego dochodu.

Łącznie więc roczne koszta zarządów cen­
tralnych naszych kolei krajowych wynoszą
1.264.000 złr., czyli 7 prc. całego snrowego 
dochodu a 28 prc. całej kwoty subwencji rocznej.

Ponieważ zaś koleje normalnie administro­
wane, będąee w stanie naturalniejszym aniżeli 
nasze, tak pruskie jak austriackie w przecięciu 
łożą na koszta zarządów centralnych 3—4 prc. 
surowego dochodu, a zatem do tej wysokości 
możnaby obniżyć przy osiągnięciu warunków na­
turalniejszych koszta zarządów centralnych na­
szych kolei. Ta redukcja kosztów wynosiłaby 
rocznie przeszło 600.000 złr., jakkolwiek ta cy­
tra nic innego nie wyraża, jak tylko redukcję 
kosztów, spowodowaną bezpośrednio przez prze­
niesienie zarządów centralnych kolei do kraju.

Ile zaś śdsłern dozorowaniem i sprężystą 
działalnością dałoby się oszczędzić w innych 
wypadkach — ile dałoby się uzyskać na do­
chodach, to już z pod ścisłego obliczenia się 
usuwa. Sądzę jednak, że hipoteza, iż takie dal­
sze pośrednie oszczędności w subwencjach zno­
wu 600.000 zł. wynosić by mogły, nie jest prze­
sadną. Tak przedstawia się rzecz ze stano­
wiska czysto państwowego. Takie motywa prze­
mawiają za przeniesieniem zarządów central­
nych ao kraju w interesie skarbu państwa, a 
jednak gdy jedynie z tego punktu widzenia w 
Wiedniu rzecz przedstawiłem, nie chciano u- 
znać szkodliwych dla skarbu państwa następstw 
ukochanej centralizacji kolejowej. Wtedy wy­
stąpiłem z uderzającym przykładem Prus, tego 
ulubionego wzoru i ideału centralistów austry- 
jaddch, wychwalanego i naśladowanego w nie­
jednym punkcie, gdzie on na naśladowanie zu­
pełnie nie zasługuje.

Otóż wykazałem, że co do tego przedmiotu 
Prusy zupełnie przeciwnie się zapatrują, że tam 
pięciom towarzystwom kolejowym najważniejszym 
i posiadającym najdłuższe linie kolejowe i wy­
kazującym rocznego dochodu 40 do 60 milionów 
marek, wyznaczono siedzibę w miastach prowin­
cjonalnych — w Elbersfeld, Kolonii, Wrocła­
wiu i Magdeburgu — że w ogóle w Prusiech 
z 37 kolei tylko 6 mają swą siedzibę w Ber­
linie a co więcej, że dwa Towarzystwa kolejo­
we, których linie kolejowe docierają do samego 
Berlina t  j- Towarzystwo kolei Berlińsko- 
Bsczecińskiej i Berlińsko-Gorlickiej, mają swą 
siedzibę w Szczecinie i Gorlicach a nie w Ber­
linie. Otóż ten przykład nie zdołał przekonać 
uporczywie uprzedzonych o tem, że najnieroz- 
sądniejszym centralizmem jest centralizm eko­
nomiczny, ponieważ on już nawet podrzędne 
umysły dbające jedynie o materjalną stronę 
rzeczy, oburza i napełnia wstrętem — bo już 
nie narusza jedynie samorządn i narodowości, 
ale ściąga jakąś chorobliwą cyrkulacją część 
krwi i soków pojedynczych działów państwa 
do stolicy, takim sposobem plethorą ekonomiczną 
obdarzonej. Otóż te argumenta przemawiające 
za moją rezolucją nie pomogły i ona upadła. 
A jednak wniosek moj jest nader skromny, bo 
domaga się obowiązkowego przeniesienia zarządu 
centralnego tylko tej kolei, której własny sta­
tut to obowiązkowo nakazuje. §. 4. bowiem 
statutów Towarzystwa kolei arc. Albrechta o- 
piewa następująco (czyta):

Dla tych, którzy mogą mniemać, że ta 
chwila nie nastąpiła jeszcze dla tego, że linia 
Stryj-Beskid nie została wykończoną, niech 
służy jako konkludująca odpowiedź — ugoda 
protokolarna Towarzystwa kolejowego z rządem 
z dnia 18. maja 1878 i rozporządzenie mini­
sterstwa handlu z dnia 29. czerwca 1878, w 
których orzeczono kolej arc. Albrechta jako 
zupełnie ukończoną od stycznia 1875 r., od któ­
rej to chwili ma się liczyć koncesja i amorty­
zacja

(czyta) .Da der Aosban der Linie Stryj- 
Beskid dnrch die Albrechtsbahn nicht mehr in 
Betraeht kommt.“

(Dz. p. p. z roku 1878 u. 89), a więc chwila 
ta przewidziana §. 4. statutu nastąpiła. Rząd 
ma wyraźnie prawo żądania tego przeniesienia 
a my mamy jasny i wyraźny obowiązek doma­
gania się tego (brawo).

Co do tamtych trzech gwarantowanych kolei, 
to w pierwszej linii mój wniosek żąda przede- 
wszystkiem usunięcia tych biur i zarządów z Wie­
dnia, które rzeczywiście nie mają tam nie do czy­
nienia, nawet gdyby nznano, że tam koniecznie po­
trzeba pozostawić pewne poselstwo, pewną ajencję 
komercjalną. Jakiego to są rodzajn biura, które są 
tam umieszczone, wyliczę panom: prócz sekreta- 
ijatu* buchalterji centralnej, prócz centralnej kasy 
1 wyższego biura komercjalnego, których siedziba 
we Wiednin jest wytłumaczoną, skoro raz jest tam 
jeneralna dyrekcja — znajduje się tam jeszcze kon­
trola dochodów tworząca blnro 5te i licząca 39 
urzędników; kontrola wydatków stanowiąca binro 
6te a licząca 14 urzędników; inspektorat techniczny 
ruehn, stanowiący biuro 8, a liczący 4 urzędników, 
inspektorat konserwacji torów, stanowiący blnro 9. 
a  Uczący 8 urzędników; zarząd maszyn i narzędzi, 
stanowiący binro 11 a Uczący 5 urzędników ; na­
rząd materjałów, stanowiący 12te biuro a Uczący 
5 urzędników; nareszcie kontrola wagonów, we Wie­
dnin panowie I stanowiąca lOte biuro a licząca 7 
urzędników,, razem więc 119 urzędników kolei Ka­
rola Ludwika rezydujących stale w Wiednia. Dou­

czywszy do tego 73 urzędników kolei Czernlowiec- 
kiej, 56 urzędników kolei Łnpkowskiej i 29 urzęd­
ników kolei arcyks. Albrechta, mamy tam armię 
277 urzędników ze stałą siedzibą w Wiednin. Po­
mijam jnż, że wydawanie i zużytkowanie płac bar­
dzo znacznych tych urzędników a ogromnych płac 
jeneralnych dyrektorów w krajn a nie we Wiednin, 
stanowiłoby poważną rubrykę w rnchn pieniężnym 
krajn. Nie będę się wdawał w rozbiór niezUczo- 
nych drobnych następstw ujemnych tej siedziby we 
Wiedniu, ale mnszę powtórzyć jeden fakt, który 
ZDajdnje się w broszurze p. Ifernnowicza o tym 
przedmiocie: oto, że kożuchy baranie dla służby 
kolejowej zaknpnją w Wiednin i sprowadzają do 
Galicji (wesołość) i że raz nawet kolej Czerniowie- 
cka zakupiła styliska do łopat do robót ziemnych 
w Wiednin i sprowadziła do Galicji. To są dziwo­
lągi ekonomiczne, które się wytworzyły w tych dy­
rekcjach oderwanych od kraju. (Brawo) Ale co 
ważniejsza, brak styczności nieustannej z krajem 
wytępia zdrowy zmysł u tych jeneralnych dyrekto­
rów, utrudnia słuszne zrozumienie potrzeb i dążeń 
krajn tem więcej, że w Wiednin Bzykają się oni 
ciągle z prądami bardzo często przedwnemi i są 
wystawieni na wpływy bardzo często nieprzychylne 
a dla nich bardzo stanowcze. W jakich sferach 
przeważnie obracają się możnowładcy nasi kolejowi 
i kn czemu są skierowane głównie ich usiłowania,
0 tem obrazowo jak najlepiej świadczy firmament 
gwiazd zawieszonych na ich piersiach i ilość przy­
domków i tytułów przyczepionych do ich nazw (we­
sołość). Skoro w drugiej połowie 19go stulecia za­
wsze jeszcze przywiązują do tych form nznanla 
zasług pewną wagę, nie mam nic przeciwko takie­
mu zdobieniu kierowników naBzych kolei, tylko 
pragnąłbym, ażeby te odznaki zostały uzyskane na 
właściwem pola działania; wśród zatrndniefi przed­
siębiorstwami nakazanych, za osiągnięte reformy 
oszczędaośd i ulepszenia, nie zaś za krążenie około 
słońc ministerjalnych i za eskortowanie wysokich i 
najwyższych osobistości zagranicznych. (Brawo.) ;

Odpowiednio tym zwyczajom i tym nagrodom 
odbywają się arcyrzadkie odwidziny naszego krajn 
przez kierowników tych kolei, i obracają się w po­
chody tryumfalne, jak owa pamiętna podróż jene- 
ralnego dyrektora w r. 1878, połączona z wręcze­
niem adresn 1 nakazaną w programie wielką ciszą 
na dworca i peronie. (Wesołość.) Ify tak przyzwy­
czajeni przyjmywać wszystko, co jest .1 oo weszło 
w zwyczaj, za naturalne i rozsądne, że straciliśmy 
wszelki zmysł dla kolosalnej komiki tych tak ko­
sztownych ostentacyj. (Wesołość.) To wszystko 
ostałoby od razn, jak różczką czarodziejską poru­
szone, w tej chwili, gdy jeneralny dyrektor z sie­
dzibą w krajn stałby się tem, czem być powinien, 
t. j. pierwszym kierownikiem, ale i pierwszym słngą 
przedsiębiorstwa dla dobra krajn założonego i po­
bierającego dochody wyłącznie, z krajn. (Brawo.) 
Wtedy wazelkie usterki ekonomiczne dałyby się z 
łatwością nsanąć, wtedy dałaby się uchylić niejedna 
manstrnalność taryfowa, przeciwko której dziś pe- 
tycjonnjemy darmo we Wiednia. Wtedy przekształ­
cenie języka urzędowego, które w dzisiejszym skła­
dzie rzeczy jest niemożliwem, po przesiedlenin się 
jeneralnych dyrekeyj do krajn nastąpiłoby samo 
przez się, jako naturalny wynik okoliczności (głosy: 
słnsznie), podczas gdy dzisiaj WBzelkie nalegania 
na szanownych radców zawiadowczych nie mogły 
ich skłonić do spolszczenia biletów choć w połowie 
podwójnej jazdy, które do dziś dnia noszą napisy 
niemieckie: Lemberg-Wien i Wien-Lemberg.

Takie argnmenta w Wiednia nie przemawiały­
by do nikogo, i nie poruszałem ich wcale. Ale ja ­
ko curiotum mnszę przytoczyć, jaki był ostatecznie 
główny argument przeciwników tej reformy kolejo­
wej po wykazaniu, że Prusy nie uważają stałe am­
basady kolejowe w stoliey za niezbędne. Otóż tym 
jedynym i słynnym argumentem była domniemana 
trudność zwołania raz w rok walnego zgromadze­
nia akcjonarjnszów gdzieindziej, jak w Wiednin, 
obawiano się, źe nie dójdą do skntkn te dwugo­
dzinne raz w rok zebrania, bardzo potrzebne je­
dnak do uchwalania absolntcrjów, wotów dzięk­
czynnych i zaufania (brawo). Ale ta wrzekoma 
przeszkoda nie je lt nią wcale. Wszakże po prze­
niesienia jeneralnych dyrekeyj do krajn każdy chę­
tnie zostawiłby nadal Wiedniowi przywilej być sta­
łą i wyłączną siedzibą tego zbiorowego kiwania 
głowami (wesołość). O to z pewnością nikt upomi­
nać się nie będzie. Otóż niech Wysoka Izba raczy 
powziąć wyobrażenie z tego, com przytoczył, czy 
zbyt zwycięzko bronili swej sprawy zwolennicy 
skupienia dalszego zarządów kolejowych w Wiednin.

Przeciw przeprowadzeniu takiej naturalnej re­
formy przemawia przeważnie rntyna, vis ineriiae, 
bezmyślne trzymanie Bię stann faktycznego, prze- 
dewszystkiem zaś interes partykularny i osobisty 
tych, którzy z faktycznego stanu rzeczy wyprowa­
dzają jedynie rację bytn swojego. Uważam zatem 
za użyteczne, a nawet za niezbędne powtórzenie w 
Wysokim sejmie rezolucji wniesioną) w Radzie 
państwa, ażeby nchwałą sejmową i jej powagą dać 
silniejszą podstawę delegacji polskiej w Wiedniu 
do energicznego poparcia tej sprawy w Radzie 
państwa, dalej, aby obndzić nią do cokolwiek żyw­
szego ndziałn naszych sprzymierzeńców politycznych 
dotąd dziwnie obojętnych a częściowo nawet nie 
życzliwych dla tego postolatn krajowego. Nie kie­
rujmy się zatem polityką zwątpienia, lecz powta­
rzajmy bez względn na dotychczasowe niepowodze­
nia, żądanie owo, łączące interes krajn z intereiem 
skarbn państwa, jasne, samym rozsądkiem nakaza­
ne, a co do kolei Albrechta spoczywające na pod­
stawie zupełnie prawomocnej. Co do formalnego 
traktowania tej sprawy wnoszę, ażeby mój wnio­
sek odesłano do komisji administracyjnej. (Oklaski
1 brawa).

Kolonie wakacyjne.
Szerzy się obecnie w Niemczech agitacja, 

na którą szczerze pragnęlibyśmy zwrócić uwagę 
naszych pedagogów i przyjaciół .dziatwy szkol­
nej*, i zachęcić ich do naśladownictwa. Czer­
stwe buziaki, które uśmiechają się do nas z ła­
wek wiejskiej szkoły, stały się w miastach co­
raz rzadśzemi; ich miejsce zajęły blade, choro; 
wite, znużone twarzyczki. Atoli dziatwa szkó 
miejskich powołaną jest w przyszłości do ode­
grania ważnej roli w życiu narodu; ona stano­
wi zawiązek przyszłego mieszczaństwa, które 
szczególnie w kraju naszym silniej rozwijać się 
winno. Brak ruchu i świeżego powietrza jest 
niezaprzeczoną przyczyną zwiększającej się cho- 
robliwosci dzieci miejskich. Szkoła nie mało się 
też do jej rozwoju przyczynia.

Szwajcarski proboszcz Bion z Trogenn, w 
kantonie Appenzelskim, wpadł był pierwszy na 
dobry pomysł, wysyłania dziatwy niezamożnych 
rodziców na czas ferji w okolice zdrowe. Zdo­
łał on w skutek oflarąości publicznej zebrać od­
powiedni fundusik, i w 1876 roku wysłał ze 
szkoły Zurychskiej 34 chłopców i 30 dziewcząt 
pod dozorem 5 nauczycieli i kilku nauczycielek 
w zdrowe górskie okolice. Próba powiodła się, 
i w roku 1877 wysłano powtórnie na czas dwóck 
tygodni 39 chłopców i 55 dziewcząt słabowitych 
pod dozorem 5 nauczycieli i 8 nauczycielek w 
osobnych oddziałach do miejsca Matten, w kan­
tonie Appenzelskim.

Radca zdrowia dr. Varrentrapp przeniósł 
zwyczaj ten do Frankfurtu nad Menem, zkąd w 
1878 roku wysłano na wieś w sześciu oddzia­
łach na czas trzech tygodni 97 słabowitych 
dzieci, z których 93 liczyły lat 9 do 14, dwoje 
zaś lat 15 i 17. Koleje przewoziły dzieci po 
zniżonych cenach. Komisja wojskowa miasta 
Frankfurtu pożyczyła 100 der wełnianych i 200 
prześcieradeł; koszta zaś wyprawy wyniosły 
5373 marek, t. j. 56 marek 57 fenigów na je­
dnego ncznia.

Z początku zachowanie się dzieci pozosta­
wiało wiele do życzenia, ale w przeciągu kilku 
dni karność i zgoda zapanowały zupełnie. Lu­
dność wiosek, do których się udano, dzieci wszę­
dzie jak najsympatyczniej przyjęła.

W roku 1879 próbę we Frankfurcie powtó­
rzono. Zgłosiło się 241 synów i 164 córek nie­
zamożnych rodziców. Z tych wybrał komitet, 
złożony z lekarzy i nauczycieli, 85 ckłopców i 
48 dziewcząt, które w sześciu oddziałach wy­
prawiono na wieś w towarzystwie 7 nauczycieli 
i 4 nauczycielek. Koszta tej wyprawy wyniosły 
7478 marek, t. j. 56 23 marek na dziecko.

Za Frankfurtem pospieszyły Drezno i Sztut- 
gard, a w tym rokn dołączą się do nich Berlin 
i Lipsk.

Obecnie w niektórych miastach przepisano, 
że dzieci zaopatrzone być winny w odpowie­
dnie ubrania, jako to : dwa ubiory, trzy pary 
butów lub trzewików, trzy koszule, trzy pary 
pończoch, kapelusz lub czapkę, grzebień, gąbkę, 
ręcznik itd. O ile środki na to starczą, dzieci 
wybrane przez komitet a nie posiadające dosta­
tecznego ekwipażu, otrzymują go przy wyjeździe, 
ponieważ komitet nie tylko pieniądze, ale na­
wet i odzienie dla .dzieci przyjmuje.

Skutki pobytu na wsi oddziałały ną malców 
według sprawozjiinia lekarzy jak najpomyślniej.

r  Myśl to zdrowa i piękna 1 Do czynu, zamo­
żniejsi obywatele Lwowa 1 Czas wielkick waka- 
cyj zbliża się. Jeżeliby zawiązał się komitet, i 
znaleźli się ludzie dobrej woli, to jeszcze w tym 
roku cząstka ubogiej a pilnej dziatwy wyru- 
szyćby mogła na Wieś, by odetchnąć świeżem 
powietrzem, pokrzepić siły i zaciągnąć dłng 
wdzięczności, który później spłaci obywatelską 
pracą miastu i krajowi.

Przegląd ekonomiczny.
VI.

(W  sprawie mieszkań robotniczych.)
Oddawna już poruszono myśl, aby ułatwić 

stanowi roboczemu nietylko możność zdrowego 
mieszkania, ale nawet powolne nabywanie do­
mów na własność. Szczególną pod tym wzglę­
dem uwagę zwróciły na siebie domki robotni­
ków pobudowane w Mfilkonzie i w Noisiel nad 
Mamą. W pierwstem mieście pobudowało je w 
tym celu zawiązane towarzystwo, w drugiem 
właściciel fabryki p. Meunier. Robotnicy w nich 
mieszkający płacili oprócz komornego drobne ra­
ty tygodniowe i powoli stawali się właściciela­
mi domku, w którym jedna lub najwyżej dwie 
rodziny mieszkać mogły, i przy którym znajdo­
wał się mały ogródek. Mimo niezaprzeczenie 
wielkiego znaczenia podobnej reformy w kwestji 
mieszkań robotniczych, nie znalazła ona szer­
szego zastosowania, z tego powoda, ponieważ 
pomoc przychodziła zewnątrz i zawisła od o- 
flarnośe stanów bogatszych, która w naszym 
wieku nie zdoła przekształcić stosunków socjal­
nych.

W tym samym duchu za pomocą odmien­
nych środków pracować atoli zachęto jńż ód 
przeszłego dzieśięcjolecia w Danii. Robotnicy 
sami zawiązywali stowarzyszenia w celu budo­
wania domów mieszkalnych. Labo pomysł ten 
sam brzmi fantastycznie, lubo trudno każdemu 
wierzyć, żeby z centów oszczędzonych z tygo­
dnia na tydzień możliwem było budowanie i na­
bywanie domów, to przecież fakta same pou­
czyły nas, że stowarzyszenia, takie zdołały byt 
licznych rodzin w krótkim przeciąga czasu po­
lepszyć.

W roku 1865 zawiązało w Kopenhadze za­
ledwie stokilkudziesięciu robotników stowarzy­
szenie w celu budowania mieszkań robotniczych. 
Członkowie zobowiązali się płacić tygodniowo 
35 eorów tj. około 20 centów. Po dwunastu la­
tach działalność towarzystwa była już zadzi­
wiającą. Liczyło ono 6950 członków z 8.000 u- 
dsiałów. Dochód 'roczny towarzystwa wynosił
145.000 koron duńskich. Majątek zaś cały 750.000 
koron. Wybudowano 258 domków, których war­
tość obliczono na 1,700.000 koron, i które prze­
szły w posiadanie członków towarzystwa. Wła­
ściciele spłacili już na poczet swych zobowią­
zań 160.000 koron. Z końcem roku 1879 zazna­
czyć było można jeszcze pomyślniejsze skutki. 
Majątek towarzystwa wynosił przeszło milion 
koron ; liczyło ono 8564 członków z 9888 udzia­
łami po 35 oerów tygodniowo, i wybudowało 
376 domków w wartości 2 V, miliona koron.

Liczby te wyrażają nam, że wspomniane 
towarzystwo zgotowało w przeciąga lat czter­
nastu wygodne i zdrowe pomieszkanie dla bli­
sko 800 rodzin i 400 niezamożnych robotników
lab rzemieślników zrobiło właścicielami domów! 
Stało się to zaś tylko w zakresie jednego mia­
sta Kopenhagi. Stowarzyszenia podobne są do­
syć rozpowszechniońcmi w Danii, ale niestety 

'nie mamy w tym względzie dokładniejszej sta­
tystyki. ■;

Ekonomista niemiecki, p. Ckr. Hausen, pod­
jął był już w 1877 roku w tym celu agitację. 
Udało mu się skłonić robotników Flensburga do 
zawiązania takiego towarzystwa pod nazwą: 
„Arbeiter-Bau-Vereią“. Mimo oziębłości, z któ­
rą projekt przyjęto, ma już ono 400 członków, 
którzy tygodniowo wnoszą do wspólnej kasy po 
160 marek, zakupiło potrzebne grunta i wybu­
dowało 4 domy mieszkalne (każdy dom dla 
dwóch rodziń) z ogródkami, z których dwa są 
już zajęte, a dwa zupełnie wykończone zo­
staną w jesieni.

Ośmielony tem pogrodzeniem zakłada obe­
cnie p. Hausen nowe towarzystwo w szlezwi- 
ckiem mieście Kiel na następujących warunkach'

Wstęp do towarzystwa dozwolony jest ka­
żdemu, mężczyznom, kobietom i dzieciom, a zo­
bowiązanie się do płacenia tygodniowo 40 feni- 
ków trwa na lat dziesięć. Wolno każdemu za­
pisać się na kilka udziałów po 40 feników. Kto 
ze składek nieregularnie się uiszcza, traci pra­
wo członka i suma przez niego wniesiona zwra­
ca się mu po odciągnięciu kary konwencjonal­
nej. Każdemu, który z. miasta się wyprowadza, 
zwraca towarzystwo wniesioną przer niego 
sumę.

W wypadku śmierci członka wypłaca towa­
rzystwo na wniosek spadkobierców kapitał przez 
zmarłego wniesiony wraz z proeęntami.

W wypadku kalectwa lub a tra łfsta łe j zdro­
wia Może członek wystąpić z towarzystwa, przy- 
czem następuje natychmiastowa wypła» ramy 
przez niego wniesionej. ,

Tak samo upoważnionym jest zarząd 4<> wy­
płacenia sum, wniesionych przez wdofty

t

dzieci, jeżeli mąż, który pracował na ick utrzy­
manie, umarł.

Towarzystwo buduje domy, w których po­
mieścić się mogą dwie rodziny, oblicza koszta 
budowy i oznacza eenę, za którą członkom dom­
ki te odstąpić może. Potem zwołuje walne ze­
branie, na którem o gotowe domki losują człon­
kowie, którzy przynajmniej od pół roku do to­
warzystwa należą. Wygrywający staje się pa­
nem domu, zajmuje jedno mieszkanie, a drugie 
wynajmuje jednemu z członków towarzystwa; 
oprócz tego znowu w drobnyck ratacb odkupuje 
dom od towarzystwa. Kto po dziesięciu latach 
jako członek towarzystwa domu nabyć nie zdo­
łał, żądać może zwrócenia mu wniesionej sumy 
z procentem i procentem od procenta.

Na walnem zebraniu każdy członek bez 
względu na ilość opłacanych przezeń udział6w, 
ma tylko jedeu głos.

O zaletcch tego systemu, który łączy w so­
bie zabezpieczenie na życie i kalectwo i kasę 
oszczędności, rozwodzić się nie potrzebujemy. 
O ile zastosować by się dała instytucja ta we 
Lwowie, o tem przesądzać nie chcemy. Naszem 
zadaniem jest zwrócenie uwagi waszej na postę­
py zagranicy; waszą rzeczą zastosować je, je­
żeli wród krajowych stosunków miałyby widoki 
powodzenia.

Korespondent „Oaz. N ar*  t  Niemiec.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 24. czerwca. Obecnych radnych 70. 

Z powodn słabości prezydenta, przewodniczy wice­
prezydent D ą b r o w s k i .

Radni bar. Gostkowski i ks. Sarnicki Otrzy­
mują urlop na sześć tygodni.

Gdy z pierwszym dniem lipca, ukończone jnż 
mają być tory kolei konnej do dworca kolei Karo­
la Ludwika, Towarzystwo tramwajowe wystąpiło z 
prośbą o zatwierdzenie cen jazdy na całą prze­
strzeń. Przedmiot ten traktowany jest jako nagły. 
Sekcja wnosi, aby wedłng normy zatwierdzonej 
przez Radę tymczasowo na dwie sekeje, oznaczyć, 
sposobem prńby na rok jeden, ceny następujące:

I. klasą na jedną sekcję cent. 8, na dwie 10, 
na trzy 14, na cztery 18.

II. klasą 5, 7, 10 i 13 centów.
Ceny te, niedochodzące cen maksymalnych, za­

strzeżonych kontraktem, są i dla publiczności do­
stępne.

Rad. J & g e r m a n  ubolewa, że wszystkie wa­
żne sprawy przychodzą zwykle na Radę jako na­
głe, tak, że mówca, nie wiedząc co będzie na po­
rządku dziennym, nie może się dostatecznie przy­
gotować i przynosić z sobą na posiedzenie potrze­
bne ad hoc materjały, z których by mógł zaczer­
pnąć potrzebnych wiadomości do wszechstronnego 
traktowania przedmiotu. W obecnym przypadku, 
nważa ceny proponowane przez sekoję za wygóro­
wane i stawia wniosek aby oznaczyć:

na klasę I. centów 7, 10, 13, 16;
na ,  II. ,  5, 7, 9, 11.
Rad. H o p p e podnosi wniosek Magistratu o- 

znaczający cenę jazdy za każdą sekcję klasą I. po 
4 centy, klasą II. po 3, to jest :

I. klasą centów 4, 8, 12, 16.
II. „ , 3 ,  6, 9, 12.
Rad. J&german przystępuje do tego wnioskn, 

który też Rada uchwala znaczną większością.
Z porządku dziennego, na delegata przy loso­

waniu premii z fundacji Wincentego Łodzią Ponifi- 
skiego dla czeladzi rzemieślniczej, wybrany zoBtał 
radny Głodziński.

Imieniem sekcji V. rad. dr. M a ł e c k i  przed­
stawia wnioski w sprawie uporządkowania archi­
wum miejskiego.

Archiwnm miejskie zawiera w sobie wielki 
zbiór szacownych dokumentów odnoszących się do 
przeszłości samego m. Lwowa, jnkoteż nader cenne 
akta grodzkie itp. Pomimo wielokrotnych prób i 
usiłowań, archiwnm to dotąd nie jest uporządkowa­
ne a obecnie nawet od półtora rokn, zostaje zu­
pełnie bez należytego nadzorn. Jnż w r. z. pró­
bowano różnych środków celem zabezpieczenia tak 
ważnych zbiorów, a między innemi zamierzano po- 
raczyć czynność uporządkowania archiwnm za wy­
nagrodzeniem ryczałtowem. Okazało się to jednak 
niemożliwem, gdyż czynność ta zajęła by eo naj­
mniej 50 lat czasu. (W archiwnm m. znajduje się: 
I. przeszło 800 Yolnm. dyplomatów; n .  listów ró­
żnych znakomitych osób vol. 3000; III- ksiąg urzę­
dowych miejskich 940, a każda z nich po 1800 — 
2000 stronnic ; i IV. akta innych nrzędów i gro­
dów, stanowiące czwartą część całego zbioru).

Zgodnie z wnioskiem sekcji, Rada uchwaliła1 
wstawić do budżetu na koszta uporządkowania ar­
chiwum miejskiego zł. 500 rocznie, poczynają0 
1. lipca r. b.; sekęja obowiązaną jest w czasie jak 
najkrótszym przedstawić fachowo uzdolnioną osobę 
do tej ctynnośoi.

Sekcja IV. stawia powtórnie jako sprawę na- 
głą, wnioski co do pomieszczenia wojsk mających 
kwaterować we Lwowie podczas tegorocznych ma­
newrów. Ogółem będzie 4.250 żołnierzy; d]a 2 500 
jest jnż pomieszczenie; 960 sekcja proponuje roz­
kwaterować w domach p ! /wa Łnyclr zą przepisaną 
opłatą, gdyż pobyt Ich tntaj^ ma trwać tylko sześć 
dni — pozostałą zaś resztę żołnierzy, 790, których 
postój oznaczony jest trzy tygodnie, wypada 
albo umieścić w najętych odpowiednich lokalno- 
ściach, albotei wystawić dla nich cztery stałe ba­
raki na Wnlce kampmowskiej obok cmentarza Ły­
czakowskiego. w  tym cela sekcja wnosi aby dla 
gkutecsnego przeprowadzenia tej sprawy, wzmo­
cnić komis;.} kwaternnkową przez wybór do niej 
sześcin radnych; na pokrycie zaś wydatków, pod-
nieść opłatę kwaterunkową na r. b.

 ̂ W przedmiocie tym wywiązuje się dłnga mo­
notonna dyskusja, będąca niejako dalszym ciągiem 

ezskatecznych rozpraw z przeszłego posiedzenia. 
Radny Hroboni ponownie stawia swój wniosek, aby 
wybrać specjalną' komisję któraby obmyśliła budo­
wę stałych baraków. Ostatecznie, większością 23 
głosów przeciw 21, Rada przyjmuje wnioski sekcji, 
z dodatkiem aby w liczbie sześęin radnych wy­
brać się mający°h dla wzmocnienia komisji kwate­
runkowej, znajdował się i radny Hroboni.

M i  ilUicm i r a m .
Dnia 25. czerwca.

* Przed kilku dniami donieśliśmy o przejecha­
nia przez powóz czterokonny małej dziewezynki na 
Chorążczyźnie. Szczęśliwym wypadkiem, konie, ani 
powóz nie uszkodziły dziecku ważniejszych orga­
nów żywotnych. Obeonle jest ono zupełnie jnż 
zdrowe.

* Popis uczniów szkoły galicyjskiego Towarzy­
stwa mnzyożniego odbędzie się w poniedziałek dnia 
28. czerwca b. r. w sali domu Naród nogo. Począ­
tek rano od godziny pół do 9tej, po południu od 
godz. 3oiej. Bliższe szczegóły popisu zaWlera pro­
gram, który przy wstępie rozdawany będzie. Wstęp 
do sali wólny.

* Hr. Bronisław z Grodkowa Łoś, starosta sta­
nisławowski, poseł na sęjm krajowy, c. k. podko­
morzy, kawaler ord. Joanitów, honorowy obywatel

m. Nadwórny, zmarł nagle wozeraj w naszem 'js!S- 
ście. Był on zięciem ś. p. Agenora lur. Goła- 
chowikiego.

* Osobnym pociągiem spacerowym urządza to­
warzystwo „Frohsinn® 29. b. m. ewentualni# 4. 
lipca wycieczkę do Starego Sioła. Pociąg odjeżdża 
o godz. I 1/,- Biletów jazdy nabyć można u pp. 
Klansa (na dworen) w handlu zagranicznych cygar, 
Ditmara składzie lamp, handlu Adama i u restau­
ratora towarzystwa.

* Rozpoczęto jnż roboty około górnej ezęśsi 
pomnika śp. Seweryna Goszczyńskiego. Podstawa 
od dawna jnż jest gotową.

* Mieliśmy sposobność oglądać dwa albuay wy­
konane w pracowni introligatorskiej p. L. Wierz­
bickiego dla p. Schiffaera ż powoda jego 25-letnie- 
go służbowego jnbilenszn. Jedno albam zostało za­
mówione przez urzędników poosty lwowskiej, dru­
gie przez ekspedytorów poeztowyoh. Wykonanie 
tych albumów jest bardzo gmtowne i staranne. Jest 
to nie rzemieślnicza, ale prawdziwie artystyczna 
robota. Dodać należy, że robota jest ręczną w skó­
rze, z podkładanemi wypnkłeml i wpnszozanemi 
mozaikowemi ozdobami, emalią złoconą w ognin i 
pięknemi agatami. Wyroby te mogą iść o lepsze 1 
zagranicą. Albumy te będą w przyszłym tygodniu 
wystawione na widok publiczny w mnzeum miejskiem.

* Ziarno rozchwytywane jebt w Warszawie. 
Pierwszego dnia kilkakrotnie wyozerpano nakład 
w księgarniach i po kioskach. Do Lwowa jeszeze 
nie nadeszło. Zdaje się, że dopiero za Ukla dni bę­
dziemy mogli oglądać to niepoślednie zbiorowe 
dzieło. U nas egzemplarz .Ziarna* będzie koszto­
wać 1 złr. Zachęcać do kapowania tej pnblikaeji 
nie widzimy potrzeby. Każdy, koma nieobojętny 
rach umysłowy całej Polski 1 los braci naszych na 
Szląskn, p o w i n i e n  nabyć „Ziarne*. Ni*pewiuno 
go braknąć w żadnym polskim domn, a plon musi 
być bogaty.

* Dnia 20. b. m. odbył się w Krakowie ślnb 
p. Franc. Ksaw. Hartynowskiego, znanego literata 
z panną Aleksandrą Korzon z Piotrkowa, kaayuą 
znanego historyka tegoż nazwiska. Ceremonii do­
pełnił ks. kan. Tnry w kościele Panny Marji.

* Dyrektor policji wiedeńskiej Harz otrzymał 
od cara wielką wstęgę ordern św. Stanisława, a 
niżsi urzędnicy inne ordery. Wartohy się zastano­
wić za co?

* Zamieszczony w Neue f r .  Fresse telegram 
ze Stanisławowa o odniesieniu się hr. Włodzimie­
rza Dziednszyckiego do burmistrza w Kołomyi 
względem przyspieszenia otwarcia wystawy etno­
graficznej z powodn przyjazdn cesarza, podaje 
szczegóły nieprawdziwe, bo ani bnraristrs, ani ko­
mitet wystawy, od którego deojrzji otwarcie wy­
stawy zawisło, podobnego wezwania od hr. Włodi. 
Diednizyckiego nie otrzymał.

S p r o s t o w a n i e .  We wezorajssej recenaji
0 „Synie Koralji* wydrukowano w ostatniem zda­
niu zamiast: reżyserja powinna przestrzegać c z y ­
s t o ś c i  języka, reżyserja powinna przeetrzegać 
ż y w o t n o ś c i  języka, 00 niniejszem prostujemy

* Wiadomości policyjne z d. 24. czerwca.
Skradziono: Pann A. R. z pomieszkania pod L 41 
przy nlicy Sapiehy czarny snrdnt, pugilares z dem- 
nobronzowej skórki zamykany kółkiem z kwotą 
170 złr., portmonetkę z czcrnąj skórki w kształ­
cie woreczka, w której się snajdowały 2 zł. w mo­
necie zdawkowej, ksr-a wolnej jazdy koleją żela­
zną na nazwisko Jana Zyski, 2 orzechy, szten 
z bronzu podskarbiego Lubomirskiego z rokn 1551 
Inb 1552, woreczek w którym się znajdowały nu­
mizmaty a mianowicie: 1 srebrny denar Kazimie­
rza W., 1 srebr. den. Łokietka brzesko-kujawskie­
go, 2 srebr. den. Wschowskłe, 1 srebr. Am. J a ­
giełły bity dla Litwy; grosz srebrny Kazimierza 
W., grosz ołowiany Wacława II., grosz Ludwika 
Andegaweńskiego, denar miedziany ruski bity we 
Lwowie za Kazimierza W. z odwrotnem K., 1 de­
nar miedziany mski, 2 braktały brzesko-kujawskie 
srebrne z czasów Łokietka, 3 braktały Mieczysła­
wa, 2 solidy srebrne Bolesława Chrobrego, 2 pół- 
grosze Kasimierza Jagiellończyka, półgrosz Jagiełły 
z literą G, kamizelkę kortową czarną z białemi 
smugami, zegarek kieszonkowy srebrny o 2 koper­
tach, złoty łańcuszek z płaskich ogniwek połączo­
nych małemi kółeczkami, ze złotym kluczykiem bre-
getoskim.

Straż policyjna aresztowała Antoniego Wy- 
gierę, Stanisława Hal tera za kradzież drzewa w 
laska na Pohulance; Jana Stropkę za włóczęgo­
stwo i * otręt do pracy; znanego złodzieja Jana 
płoszczaka za podejrzane wałęsanie eię pomlęday 
wozami na placn Zbożowym; znanego złodzieje
Fedka Seroiczka za podejrzane posiadanie 6 wor­
ków; Elsyka Fusa sa kradzież kury; Władysława 
Howrana i Stanisława Madziewioza za uslłowaną 
kradzież.

Paul A. S. zgubiła w kościele katedralnym 
Pugilares z kwotą 14 zł.

------------
— We Wiednia uwięziono adwokata dr. Krd* 

tha dyrektora związku kredytowego dla rolnictwa
1 przemysłn, a rzeczywiście instytucji mającej do­
starczać środków dla szportn paua dyrektora, gdył 
kancelarja adwokacka ma dosyć nie dostarczała. 
Pan adwokat zawiadamiał od ezaen do czasu to e 
zamknięciu, to o otwarcin swojej kaneelarji, pra­
wdopodobnie dla przypominania się publiczności.

W czasie jednego takiego intermezza udał eię 
p- adwokat na sezon do Gmnnden, gdzie ujrzawszy 
na promenadzie pewną damę ze świata arystokra­
tycznego, postanowił bądź cobądż do niej się zbli­
żyć. Nie widząc innego sposobu, przedzierzgnął się 
w dżokeja, i jako taki jeździł obok woźnicy na 
koźle ekwipażu swojej ubóstwianej.

Niewiadomo jak dłngo, p. adwokat na tom 
swojem stanowiska a raczej siedza&iu do swojej 
słnżbodawczyni wzdychał, lecz pewnego dnia od­
ważył się na wyjaśnienie tak dłngo tłumionych u- 
czuć i swojego właściwego charakteru, został zs 
słnźby bezzwłocznie oddalony, poczem znowu kan- 
celarję otworzył. Dziś jest w celi więziennej od­
dany rozmyślaniom nad zmiennością kolei żyeia 
ludzkiego.

— Głód i nędza na Kaukazie jest tok 
wielka, że mieszkańcy kradną, rozbijają, a tfawet 
Sprzedają własne dzieci za marne picńiądze. We 
wsi Niżne-Kojłaiow, w powiecie Erywańtkim, kra­
dzieże się tak rozpowszechniły, że miejscowe wła­
dze rady sobie dać nie mogą. Co jednak p o m a ­
wia na korzyść biednych mieszkańców, to, że nie 
kradną oni ani pieniędzy, ani kosztowności, ani su­
kien nakoniec, ale pszenicę, jęczmień i proso. Było 
kilka wypadków gwałtownego i tłumnego najścia 
na młyny. We wsi Dngna pewien Kard sprzedał 
ośmnastoletnią swą córkę za 11 rnbli, we wsi Ku* 
marła pewien Tatar sprzedał także swą oórkę ta 
siedm garncy mąki, w okolicach wsi Imaashołn 
sprzedano w tych dniach dziewczę za pięć rubli.

— K w e s tja , atoli sakrament kapłaństwa a 
księży katolickich ^ tf ra p B P J ff ib n k o d ą  do wstą­
pienia w stan m tto ^ R ^ n a w e t po pnęjśdu na 
bezwyznaniowość, będzie na nowo poriszoną. Pro­
fesor uniwersytetu dr. Brentono, po ogłoszenia nie­
omylności papieskiej złożywszy suknię kapłańską, 
przeszedł na- bezwyznaniowość i piastuje dalej ka­
tedrę na uniwersytecie. Obecnie zamierza podłubió 
pannę z rodziny we Wiednia powszechnie po Wato 
nej. Według ey w. Ustawy jest sakrament kapłoń-



stw» lecenie trwałą przeszkodą do zawarcia ślubu. 
Zać. iii więc pytanie, Jak alf aaohowają trzy do­
tyczące iuetancje : magistrat, namleetnictwo i mini­
sterstwo.

— Przedstaw ienie podczas przedstaw ie­
nia. Na pewnej scenie wędrownej, w niemieckiej 
Ziemi, w izeregn eztnk Szekepira, Gothego etc., 
grano pewnego dnia pięknego także „Zbójców" 
Schillera. Pan dyrektor grał Karola Moora, był je­
dnak i ka»jerem równocześnie. W pełnym przeto 
koatjnmie, jaki do tej roli przystoi, narznciwazy 
płaszcz obszerny, aż do ostatniej chwili siedzi przy 
kasie i badawczym wzrokiem oglądał rysy każdego, 
kto biletknpił; biada bowiem temn, ktoby się chciał 
„przeszachrować" za darmo. Zaczyna się przedsta­
wienie. Amalia skończyła jnż monolog. Wchodzi 
Karol Moor na scenę 1 % caiym zapałem tragicznym 
zaczyna deklamować. Nie przeszkadza mn to je- 
dnak oglądać badawczem okiem twarzy wszystkich 
widzów, gdy nagle —- o zgrozo — spostrzega ja­
kiegoś intrnza w parterze, który się wcisnął do 
teatru niespostrzeienie nie zapłaciwszy bitetn. — 
Z 'dzikiem poruszeniem ciała, lecz z widocznym nie* 
pokojem recytuje swoją rolę, wlepiwszy zażarte o- 
czy na intruza w parterze: „Lndtie, Indzie, kłam­
liwy, obłudny rodzie krokodyla! — Wasze oczy— 
to woda — wasze serca — to —, tn wskazał pal­
cem na parter: „Panie — pan nie zapłaciłeś bile- 
tn — Wasze oczy — to (do parteru:) Panie, jn- 
kem raz panu powiedział, żeś pan nie zapłacił bi­
letu! — Pocałnnki na waszych nśeiech, a sztylety 
w piersi — (krzycząc do partem:) Jak się pan 
Mtyehmiast nie wyniesie, kaię pana wyrzucić przez 
policję — (deklamuje:) A on ? Nauczyłem się znosić 
pMkłe jego złości". Tymczasem ów jegomość w 
parterze ani myślał rnszać się z miejsca. Rozżar- 
*7 tym bezczelnym nporem „dyrektor" Karol, sko- 
oa/ł magle ze sceny do anditorjnm, chwycił intrn- 
*»■ ca kark i wyrzucił go z teatrn Poczem nie 
zwcżąjąc ua homeryczny śmiech zebranej publiczno 
śd, powrócił spokojnie tą samą drogą na scenę i 
stanąwszy w tęj samej pozycji i na tern samem 
miejsen, co pierwej prowadził grę dalej: „Kiedy 
przeszkody minęły — możnaż się śmiać, kiedy cięż­
ki wróg, krew mi z serca wypija? — itd. itd.

— Zabudowania klasztoru Kamedułów 
na Bielanach pod Warszawą mają być rozszerzone 
1 obrócone na vo»zary inwalidów, których pewną 
liczbę jnż ta? deszczono.

— Zulu _ w Londynie. Jak wiadomo, w 
królewskiem akwarjnm było kilknnastn Znlnsów, 
których jakiś impresaario sprowadził z Afryki. Otóż 
Jeden z nich dostał pomieszania zmysłów i jest w 
szpitalu warjatów. Dragi siedzi w więzienia za to, 
że pięciu uzbrojonych policjantów powalił na ziemię 
1 obił. Trzeci stoi przed kratkami sądowemi tato, 
że npiwszy się, dwóch policjantów stłnkł na kwa­
śne jabłko. Inni acz zachowują się dość spoki nie, 
takiego Piotra napędzili Anglikom, że „publiczne 
bezpieczeństwo" domaga się odesłania ich napowrót 
do puszcz ojczystej Afryki. — Bodajto cywilizować!

— Tajemnicze porwanie. W Torynie, dnia 
29. maja, syn malarza Toyego będąc na wystawie 
*zt«k pięknych usiadł koło obrazów ojca swojego. 
W tem jakiś elegancko ubrany jegomość przystą­
pił do niego i z hiszpańskim akcentem zapytał go, 
ezy ule jest Tovem. Zagadnięty mniemał z począt- 
hu, że obcy jest amatorem obrazów i zechciałby 
żakuplć obrazy jego ojca, zwłaszcza, żc ów jego­
mość pytał się młodzieńca, czyby ojciec w krótkim 
czasie nie mógł innych wykonać. Młody Tove zaprosił 
mniemanego knpea do atelier swego ojca, w nieja- 
hiem od wystawy oddaleniu, dokąd chciał jechać 
tramwajem. Hiszpan jednak nalegał, aby pojechali 
ekwipażem, które nieznajomy natychmiast przy­
wołał dorzucając kilka niezroznmiałych woźnicy 
Wyrazów. Tove posłuszny natarczywym naleganiom, 
usiadł do ekwipażu razem z cudzoziemcem; zale­
dwie jednak oddalili się nieco z przed gmachu wy­
stawy, towarzysz rzucił się szybko na Toyego, 
Przyłożył mn flaszkę narkotykn silnego do nosa, 
W skntek czego tenże stracił przytomność znpeł 
de. Kiedy się z nip lenia ocknął, znalazł się na 
eleganckiej aofce, a obok siebie nader piękną i 
Przyzwoitą kobietę, która troskliwie badała bicia 
**rca i pulsów. Pokój, w którym aię znajdował 
był bardzo elegancki; prócz nieznajomej ujrzał 
tamie trzech panów, którzy rozmawiali zc sobą 
Po hiazpańskn o podróżach morskich itd. Zdawało 
dtt się, ze chcą go wywieźć do Nowej Holandji. 
Ze zdziwieniem zaś dowiedział się, że znajduje się 
W Genui. Skorzystawszy z chwili, w której go nie 
strzeżono, rzucił się do okna i skoczył nadól z na- 
rażeniem życia, przyczem się Minie pokaleczył. Wy-

-zywizy na ulicę, pobiegł na policję, zawiado­
mił o watystkiem — a policja zawezwała ojca z 
Turynu, który też syna napowrót do Tnrynu zabrał. 
W dnin zaś porwania Tovego, otrzymał stary ma­
larz ligt pod datą: „Staęja kolejowa w Torynie" 
89. maja br., podpisany przez sześein Anglików i 
sześciu Hiszpanów, między tymi przez jednę ko­
bietę, w której go zawiadamiają o porwaniu syna, 
a zarazem pocieszają go po tej stracie tern, że 
znaleźli w porwanym wiele skarbów umysłowych i 
wiele talentu i dla tego go porwali. Policja tu- 
ryńska zarządziła en«rg|DEDe śledztwo.

— Komenderujący Węgier, baron Eielsheim 
Gyulay przybył dnin 18. b. m. z Temeswaru do 
Aradu 1 odbył przegląd wojsk tamże atacjonowa 
°y®h. Przybywszy przed rekrutów od furgonów za 
Pytał jednego z nich, jakiej jest narodowości: „Je­
stem Węgier, odpowiedział rekrut.“ Nieprawda, 
rzeern jenerał, „Węgry zawsze prosto atoją, więc 
nie BMżeez być Węgrem tylko Niemcem.* Dzienniki 
niemieckie aważają to aa obrazę narodowośoi.

— Udręczony s u ł t a n .  Abdnl Hamid spędza 
na swoim zamku Dolina Bsgcze nad Bosforem ży- 
Me pełne troski. Anglików nie nawidzl, Francuzów 
J h  cierpi, minister finansów zarządza pustym skar-

a tn nadsyła mn ekskedywe Eglpta z Neapolu

cały zapas żon swoich, gdyż chciałby udając się 
do Paryża, swobodtae tam wieść życie. Kapitan pa­
rowca otrzymał od ekskedywa stanowcze polecenie 
aby jego dymisjonowane żony w Konstantynopolu 
na ląd wysadził, a gdyby tema przeszkody stawia­
no, zawiózł je do Kalra. I rzeczywiście dyrektor 
policji Konstantynopola zabronił wysadzenia na ląd 
dostojnych dam ekskedywa. Nie pozostaje, jak je- 
szoze spróbować szczęścia w Kairze. Ta wyprawa 
kosztnje go 100.000 frank.

-  Gmina miasta Leoben odniosła się do 
sejmn w Graca z petycją o przyzwolenie prze­
kształcenia wyższej szkoły realnej na wyższe gim­
nazjum, a trzeba rozważyć, że znajdnje się tam 
akademia górnicza, co jest wymowną illustracją, że 
szkoły realne w teraźniejszym ustroju zadaniu 
swemn nie odpowiadają.

— 14.400 fantów ważą akta śledcze w spra­
wie defrandacji popełnionej przez spółkę Kohan, 
Horowitz i Gregar, liwerantów armii moskiewskiej 
w ozasie ostatniej wojny.

— W Graca powiesił się we własnem mie­
szkania profesor filozofii na tamtejszym uniwersy­
tecie, dr. Kanlich, w prystępie melancholii.

Sprawozdania sejmowe.
posiedzenie d. 24. czerwca 1S80.

(DekońezoaieJ
W dalszym ciągu przystąpiono do sprawo­

zdania komisji petycyjnej.
Petycję Julii Olewińskiej o wyznaczenie 

pensji wdowiej komisja wnosi uwzględnić, pole­
cając Wydziałowi krajowemu wyznaczenie jej 
płacy w takim stosunku, jakby mąt zupełne 
dziesięć lat wysłużył.

Wniosek przyjęto bez dyskusji.
Co do petycji Epifanjusza Jaremowicza o 

rewia* tuiaUt, komisja wnosi udzielenie żądane­
go zwolnienia.

Wniosek przyjęto bez dyskusji

rżenia, był więc czas się poinformować.
Marszałek usunął tę sprawę z porządku 

dziennego oświadczając, że zarządzi wydruko­
wanie.

Co do petycji Józefa Deszydowicza o rewia* 
tiudiorum, komisja wnosi, przychylenie się do 
prośby, sprzeciwia się temu p. ks. J a s i e n i c  ki, 
wnosząe przejście do porządku dziennego, zaś 
pp. G o l e j e w s k i  i H o s z a r d  popierają wnio­
sek, który Iiba uchwala.

Dalsze petycje usunięto z porządku dzien­
nego dla przesortowania, które mają być drn- 
kowae, i przystąpiono do wyboru komisji dla 
wnioskn kr. Męcińskiego.

Głosujących było 85, absolutna większość 
43. Otrzymali pp Alfons Czaykowski 85, Gro­
cholski 85, Haller 52, Jaworski 73, Męcińsld 
Smerzewski 78, Wesołowski 81 głosów.

Koniec posiedzenia o godz. 2. min. 20.
Następne posiedzenie dnia 26. czerwca o 

godz. 11. rano. Na porządku dziennym znajdnją 
się sprawozdania o petycjach, drugie czytanie 
sprawozdania o odłączeniu kilku gmin od sądu 
w Niżankowicack a przyłączeniu do drugiego, 
drugie czytanie sprawozdania o regulacji Dnie­
stru, oraz zezwolenie na pobór wyższych dodat­
ków do podatków.

Gospodarstwo p r z e m  i handel.
Fabryka i dom komisowy J. Wychery ul. 

Gródecka 1. 47 we Lwowie, wydała nowy katalog

Wimi Gm. lar. i estat TlalutócL
W sprawie posłów pp. Smarzewskiego 1 Si­

mona dzienniki wiedeńskie od kilku dni podają 
ze Lwowa wiadomości tendencyjnie fałszowane. 
To podawały, że radca Kowalski złożył referat 
w komisji, gdyż nie zgadzał się na uekwałę 
większości, a dopiero wtedy objął referat dr. 
Zyblikiewicz, to znowu że książę Jerzy Czar­
toryski był przeciwnego od komisji zdania. I 
jedno i drugie jest fałszem. P. Kowalski jako 
sekretarz w komisji odczytywał akta są­
dowe , wnioski stawiał dr. Zyblikiewicz, a 
gdy wszyscy bez wyjątku członkowie komisji te 
wnioski przyjęli, to wnioskodawca dr. Zybli­
kiewicz wybrany został sprawozdawcą i sam 
cały referat ułożył.

Również sfałszowane jest tendencyjnie, te­
legraficzne sprawozdanie z obrad sejmowych nad 
tą sprawą, aby tylko w gorszem świetle przed­
stawić rzecz samą i rzucić ubliżające przypu­
szczenia na sejm. Korespondent Peue frne Pret- 
te ustylizow&ł nawet zupełnie inaczej mowę po­
sła hr. Krukowieckiego, aby jego jako jedynego, 
rozumnego i sprawiedliwego posła w całym sej­
mie przedstawić, chociaż, jak wiadomo, p. K. 
mówił wcale od rzeczy, i nie zwróciwszy zupeł­
nie uwagi na treść wniosku komisji, zbijał wnio­
sek nieistniejący.

Otrzymaliśmy dzisiaj odezwę z Genewy, na-
Z przeszło 120 rycinami, w  katalogu tym znaj-; pisaną w języku moskiewskim i zatytułowaną 
duje się opiasnie każdej maszyny lub narzędzia od-1 , Od grupy socjalistów - Żydów.* Autorowie tej 
nośnie do naszej gleby i naszych stosunków i ja- odezwy donoszą światu, Że postawili Sobie za
kie korzyści ztąd każdy gospodarz wyniesie. We 
warsztacie tym siłą pary prowadzonym wyrabiają 
się wszystkie maszyny i narzędzia, w katalogu wy­
mienione, które już nietylko w kraju lecz 1 zagra­
nicą znalazły powszechne uzuanle, gdyż pługi i 
inne maszyny tejże fabryki mają znaczny odbyt i 
do Moskwy, Węgier i Rnmnnii. Zwracając uwagę 
naazych gospodarzy na wyroby piwyż wymienionej

z dnia 30. maja br. nr. 24,
Petycję Michaliny Zalewskiej, artystki dra- ^bryki, zamieazozamy jeszcze wzmiankę warazaw- 

matycznej, o wyznaczenie emerytury, komisja *“ ,e&0 Tyyorfnś&a roln. 
wnosi odstąpić Wydziałowi krajowemu jako, ry i 4* Pist« = 
władzy właściwej, do możliwego uwzględnienia,! . . płngów wszelako okazał się płng
co też uchwalono. i gi?tŁrowy Wychery we Lwowie na podobieństwo

Co do petycji o subwencję dla bursy ŚW. i ® , \ bndowany- Ze względn na dokładność ro

23 czerwca, 
^ •^ fz e c h n y  t i l ig  pań-
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Kazimierza w Tarnowie, komisja wnosi rozłe 
tenie komitetowi bursy spłaty pożyczki 2000 zł. 
zaciągniętej z funduszu krajowego na 8 rat pół­
rocznych.

Poseł P i e t r u s k i  zwraca uwagę, że ko­
misja nie oświadczyła się wcale co do prośby 
komitetu o subwencję.

Sprawozdawca wyjaśnia, że przemilczając
0 subwencji, komisja faktycznie przeszła nad tą 
częścią prośby do porządku dziennego.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  zwraca uwagę, 
iż w motywach wniosku komisji powiedziano, 
że subwencja udzieloną być nie może.

Poseł S k a ł k o w s k i  popierając wniosek
1 podnosząc pożyteczność bursy, wnosi, aby 
spłatę pożyczki rozłożyć na 8 rat rocznych, za­
miast półrocznych, gdyż spłacanie rat znaczniej­
szych zanadtoby ograniczyło pożyteczną dzia­
łalność bursy.

Poseł S p ł a w i ń s k i  popiera poprawkę p. 
Skałkowa kiego tembardziej, że pożyczka jest do­
statecznie zabezpieczoną.

Sprawozdawca oświadcza, że osobiście był­
by przychylny poprawce, lecz imieniem komisji 
bronić musi wniosku.

W głosowaniu nchwałę według wniosku p. 
Skałkowskiego powzięto.

Co do petycji Władysława Żebrowskiego, 
konduktora dróg krąjowych o zapomogę, komi­
sja wnosi udzielenie zapomogi w kwocie 100 zł.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  popiera wniosek 
komisji.

Poseł hr. K r n k o w i e c k i  ze względu że 
sprawa ta tyczy się wydatku jest zdania, że 
winna być traktowaną przez komisję budżetową 
l wnosi odesłanie do tej komisji.

Poseł dr. Z y b l i k i e w i c z  przypomina, że 
zawsze walczył o to ażeby sprawy pieniężne 
były traktowane formalnie przez drukowane 
sprawozdania, którakolwiek komisja je wnosi, 
ale skoro tego wywalczyć nie może więc prote­
stuje przy tym wypadku przeciw takiemu po­
stępowaniu przeciwnem praktyce parlamen-

Marszał ekodpowiada,  że p. Zyblikiewicz 
nie potrzebuje walczyć, lecz może postawić 
w tym duchu wniosek, a jeżeli ten zostanie 
uchwalony będzie musiano go wykonać.

Poseł Z y b l i k i e w i c z .  Każdego roku to 
czynię, skoro jednak to jest bezskuteczne mu­
szę protestować.

M a r s z a ł e k  przyznaje, że popełniono po­
myłkę, gdyż uchwała taka rzeczywiście istnieje 
i będzie nadal wykonywaną.

Poseł hr. G o l e j e w s k i .  Nie sądziłem, 
że p. Zyblikiewicz będzie z armaty strzelał u a 
wróbla. Idzie tu bowiem o 100 zł. i nie warto 
robić tyle hałasu. (Wesołość).

Poseł hr. K r n k o w i e c k i .  Odpiera, że 
wróbli wprawdzie broni strzelać ustawa, ale 
gdy ich jest zawiele to są szkodliwe dlatego 
jest za drukowaniem sprawozdania nawet w tej 
tak drobnej sprawie.

Poseł dr. Z y b l i k i e w i c z  w sprawie o- 
sobistej oświadcza, że podniósł tę rzecz przy 
kwocie 100 zł. dlatego, że wiedział, iż wkrótce 
potem ma nastąpić pozycja 4.000 zł. również 
bez drukowania wniesiona.

Poseł kr. G o l e j e w s k i  przypomina, że
^ e t j^ e J ^ j j r o s ta w io n ^ n a ^ 4 O T d ^ ^ ^ ^ ^ ^

boty, kraszenie 1 układanie skiby żaden pług inny

zadanie nawróeić na socjalizm 4 miliony żydów, 
mieszkających na ziemiach Polski, Litwy i Ru­
si. Zdaniem ich, te cztery miliony żydów dzielą 
się na trzy grupy, z których każda mówi na­
rzeczem nieco odmiennem, lubo wspólną podsta­
wą tych trzech narzeczy jest język niemiecki. 
Iaaczej mówią żydzi w Galicji i na Rusi, ina­
czej w Królestwie, a inaczej znowu na Litwie. 
Owoż zgromadzeni w Genewie socjaliści żydow­
scy postanowili we wszystkich tych trzech na­
rzeczach wydawać broszury i rozprawy socjali­
styczne, i rozrzucać je między masy ciemnego 
żydowstwa. Autorowie odezwy z pełną wiarą 
przystępują do pracy, albowiem utrzymują, że 
wśród ras zaludniających Europę żadna nie jest

Cincinnati d. 25. czerwca. Zebrana tu­
taj konwencja demokratyczna wybrała jene­
ra ła  Hancocka na swego kandydata do pre­
zydentury.

Konstantynopol 25. czerwca. Wysoka 
Porta odpowiedziała na tę część identycznej 
noty, która dotyczy Czarnogóry, żądając 
czasu do przeprowadzenia wszelkiego innego 
projektu, któryby bez rozlewa krwi sprawę 
tę załatwił.

Paryż d. 25. czerwca. Konznl angiel­
ski, Green, któremu nie ndało się w poko­
jowy sposób Albańczyków zadowolić, po­
wrócił do Skodaru. Albańczycy trzymają się 
wypowiedzianych zasad narodowych, a ple­
miona znown chwytają za broń, by zapo- 
biedz odstąpieniu Dulcigno.

W ts&trze kr. Skarbku.
Dziś, w piętak dniu 25. czerwcu 1880.

Po raz drugi:

SYN KORALII
Komedja w 4 aktach z franensk. Alberta Dslpit, 

Początek o godzinie pól do 8mqj wieczór.
W sobotę dnia 36. czerwca 1880.

P E R I C O L A
Opera komiczna w 4 aktach z franc. pp. H. Meilhae 

i L. Halevy. — Mnzyka J. Offenbacha.

zerżnięta, rozkrnszenia i przewrócona darń z ngorn 
czy przerośniętej oprawki, przykrywaną jest do­
kładnie dragą skibą o odpowiedniej głębokości i 
dokładnem rozkraszona. Z praktykowanych w krajn 
płngów jest to bezwarnnkowo jedyne narzędzie na 
ogólne rozpowszechnienie zasłngnjące zwłaszcza 
przy dokładnej uprawie pod wybredne płody gospo­
darskiej kultury. “

W iedeń d. 32. czerwca. Na dzisiejszy targ do'

a wśród wysnań żadne nie usposabia do niego 
tyle, eo staroz&konne

Z Paryża donoszą, że ehwiejność jaką ża­
rn arkował w sprawie amnesiji Freycinet, za­
chwiała w ostatnich dniach i tak jnż niezbyt 
mocne jego stanowisko. „Wszelako — piszą — 
bynajmniej przypuszczać nie należy, że w razie 

. . . .  , -  -wał-. iooifij— upadku Freycineta miejsce jego zajmie Gambetta.
Celuje on wyżej i nie dla teki ministerialnej
wypowiedział ostatnie dwie piorunujące mowy, 
jedną w Belleyille o roli Francji w Europie, a 
drugą w Izbie o amnestji. Jest on cierpliwy i 
potrafi czekać na spadek po Greyym. Tymcza­
sem zaś na czele gabinetu postawi po upadku 
Freycineta swego przyjaciela Brissona, teraźniej­
szego prezydenta komisji budżetowej Izby. W 
każdym razie prawdopodobnem jest, że do roz- 
strzygnienia sprawy amnestyjnej, a przynajmniej 
do tego czasu nim się wyklaruje, jakie stano- 

jwisko zajmie senat w tej sprawie, Freycinet 
pozostanie u steru.

dnio - ciężkich węgierskich 1083, ciężkich bagonów 
823; ratem 3726.

Płacono galicyjskie 33 do 38 i 40 do 42 tł., 
średnio ciężkie węgierskie 48 do S2 zł., ciężkie 
bagony 53 do 55 sł. aa 100 kilo żywej wagi.

Krzyizlofotoice & Ccimp.
Wiedeń d. 81. ocerwea. Na dzisiejszy targ 

dowieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1864, 
węgierskich 858, niemieckich 304, zameldowanych 
z kontnmacji na środę 378. Bazsm spędzono 3404 
sztuk wołów.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 
do 52*/, i 53 złr., prima 531/, do 54 zł., węgier­
skie 53 do 54 i 56 złr., prima 58 złr., niemieckie 
53 do 57 złr. za 100 kilo martwej wagi. W ie d e ń  d. 24. czerwca. „Polit. Corr.*

Targ był nie zły. Ssprzedano wszystko dowiaduje się z autentycznego źródła, że
J . K r ^ ^ u f o ^  W. K . f U A .  'techniczni komisja delegatów zunetme się

Znb°i zg o iń lt co f “  I M  gramcoiei E P|-
od dnia 1. lipca b. r. zacząwszy posyłki statkami rem a Tessalią, jakoteż co do jej szczegó- 
parowemi Lloyda przewozić ślę mające do następu-. łów. Ambasadorowie zbiorą się ju tro  dla 
jących portów greckich, jako to: Pirej, Syra, Kor- przyjęcia tej nowej linii, a może i dla 
fu, Pa*a, Mawra, Argostoli, Zańte, Patrai, Kala- < podpisania odnośnego protokoła, jeśli na to
do^JnłS ,1 K  I y s y i C ? ^  niniąjszem z posiedzenie na d. 26. oznaczonemdołożeniem powszechnie ogłasza, że o taksach i F T, „  . . . __ •____
warnakach przesyłki powziąć można wiadomość z 1116 będzie. Rzeczona nowa lima graniczna 
równocześnie wydanej i we wszystkich nrzędach1 zaczyna się w Epirze pod Mecowem, prze- 
pocztowjroh do przejrzenia dla publlcznośoi przygo- rzyna na dwie części terytoijum Zagorji, do­
towanej taryfy „Grecja*. j  chodzi pod Caraplaną do brzegów Kalama-

Lwrów dnia 22. czerwca. ( S p r a w o z d a n i e  j zbiega się z ujściem tej rzeki. W  Tes-
l wo ws k i e j  I zb y k npi  ec ki ej) za lOOCeny jy idzie linia graniczna przez pasmo gór
kilogramów paritcu Lwów. Według jakości: v  • „ . * „  v  F   ̂ ®

Pszenica czerwona od 11-30 do 11-60 zł., biała Kamumonu i szczyt Kapcaru az do góry 
o d l l - P * "  —  .......... .. -ł ł- A,,r Ti""**-’—■-• -•--------------» - •
sienna

11-30 do 11-60 zł., żółta od 10 60 do 11-— zł., je- św. Dymitrjona; ztąd ciągnie się ku wierz- 
n n a o d —•— do—-— zł. — Żyto od ̂ 9-40 do chołkowi góry św. Eliasza w  paśm ie gór 0 -

morzn

F rsy je e h a li dnia 35 ezarwea 1880. 
HOTTL KUHOPKJbKl; W. Alair z Paryża. 

J . Orzechowski z Polaki. W. Płocki z Sącza. K. 
Winnicki z Turady. Dr. m. Tnrtaltanb za Stryja.

HOTUL LANGA: P. Kriger z Czarlan. A. 
Loska z Lachodowa. M. Quittner, J . Os trasy i J. 
Schlesinger z Wiednia. F. Fidler z Opawy.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. S. Sokal z Czer- 
niowiec. Dr. J . Graig z Londynu. W. Serwatowakl 
z Korszmina.

HOTEL LAZABOSA : W. Starzewski z Gó- 
rajec. Dr. m. Franzoi z Tarnopola. Dr. m. J . Bo- 
dek ze Złoczowa. M. Hirschman z Jar osła wiz. J . 
Barall i A. Znckerman ze Stanisławowa. J. We­
ber 1 G. Keller z Welacz.

Poołąfl kolejowe.
O d ih siii ze Łw sw i:

Podług zegara Iwowzkiegc.
DO KBAKfWA: o godrinła 10 min. BO M ad pdlnoeą 

pociąg pocpleaany; o godz. l a  I I  rano pociąg 
osobowy, o gods. B aunnt 9 po poladnlz p i  
mlassany.

DO PODWOŁOCZY8K: a głównego dworca: o goda. 6 
rano, pociąg poepiwąy; o godrinis U  minnt 80 
po połnd. pociąg miMaany; o goda. 10 min. 81 wio- 
tzór,_pooiąg nueaaoy.

DO ?OD WOLOCZY SK: a Podaameza; o goda. 10 m. IB 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 13 a . 62 w połsd, 
nin podąg mięszany.

DO CZKBNIOWIEO: o jndz. 8 80 nno, pociąg po-

9 9° zł., nowe od — do — zł. J^zmleń lympij8kich, poczem spuszcza się ku
browarowy ed 8-60 do 9 — zł., pastewny „„ . _  . i .  ■ w QO _AA- ; » ---------------
do 8-— zł. — Owies od 7-70 dc 8-— zł., nowy Egejskiemu. Z 32 .000  mieszkańców teryto- 
od — do — zł. — Groch do gotowania od rjum Zagorji przypadnie Grecji przy tem no- 
9 40 do 10-50 zł., pastewny od 810 do 8 60zł., wem rozgraniczeniu tylko 11.000. Listy t  
nowy ód - - -  do Bł- ~  ^ yka od 5-75 do p aryża j Filipopola zapowiadają zgodnie e-
do 6*10 cl. Bób od 10— d© 12 50 cl. — 1 WAnłrmlnn£i^ 7,1 Al Ua u * i j .
radia stara od 7 35 io 7*75 zł., nowa od 7-10 " entualD°sć, ze Aleko basza wyjeżdża w so­
do 7-30 zł.   Rzepak zimowy od 11-75 do 12 —,Dot§ Konstantynopola, i że ztamtąd nie
zł., rzepak letni od 10-75 do 11'— zł. — Lnianka powróci do Filipopola jako janeralny guber- 
od 9*— do 9'25 zł. — Nasienie lniane od 12 50 nator Wschodniej Rumelii.
do 13 25 zł. Nasienie konopne od — do — I j    t ł j  v
zł. — ‘Koniczyna od 30 50 do 36*— *1. _  Kmi-! Pa*7* d- 24 - czerwca. Izba odrzuciła
nok od — do — zł. — Anyż od — do P°Pra wkę co do wstawienia nanowo da- 
— zł. — Anyż płaski od 38 — do 40-— zł. wnych płac kardynałów, i przyjęła cały bu- 

Spirytns za 10.000 litrów procent: 'dżet ministerstwa wyznań. Przy rozprawie
Gotowy od 34-— lo — zł. 1 nad budżetem wojny utyskiwało kilku depu-
” ‘ g Ł „ X  słabym s to sm c s ja n e j armii.

U a p o s o b i e n e :  , Sprawozdawca odpowiedział, ze minister woj
') Nominalne.
W a l u t a :  Mark —.— — Rubel 

Napoleondor 9.321/,.____________

DO
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOLOCZYSK : na dworzec w Podzamcza: e go­
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mleczany.

Z PODWOLOCZY8K : na dwoneo główny, lwowski o go­
dzinie 10 m. 80 włoeaór, pociąg poepiewny, o god. 
8 min. 80 rano, pociąg mięaaany, o god. 4 m. 12 po 
południu, pociąg atęcaany.

2 KRAKOWA.: o goda. U min. 40 rano podąg poopiemny 
o godz. 9 min. 37 wieczór, pociąg otokowy, o godz. 
11 m. 20 przed południom, pociąg aięssany.

|  OZKRNlOWDSOi o godzinie 10 ada. wioeeór, pociąg 
pucpicM/i o goda. -4. mia. I  raso, pociąg adąoa- 
mr. o godz. 8 m. 61 »o południa, pociąg ariąaisay. 

USIAlnSLAWOWA: aa Stryj; o goda. 8 arna. 44 wi»-
wiccaór _____________________________w a w a a — a a a a a a a a — a —
Lw ów , z lubj  handlowej, 25. czerwca.

I. Ak c j e  sa  s z t u k ę  
(bez kuponu bieżącego).

Kolej galic. Karola Ludwika. . 278 50 281 50
Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 166 50 169 50

Banku hypok galic. po 200 zŁ . 300 — 304 —
kredyt, galic. po 200 złr. 250 — -------

IL L i s t y  z a s t a w n a  z a  100 lłr.
(bez kuponu bieżącego),

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 97 60 98 60
4 „ „ . 91 — 92 —
) a okres. . 97 60 98 60

Banku hypot. galic. 6 pret. . 102 30 103 30
Galic. Zakł. kred. włość, 6 pret. 102 — 104 — 

HI. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —
IV. O b l i g  i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 65 98 65
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/0 98 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 101 — 103 —

1.25,»*•

78 « 
74 #» 
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Akcja kolii.
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UeJT pe 100 Ir.aAeo. 
acUety a o *■ k.
Feedywodn póteocM^pe 1008

dl, m.  ..........................
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m Mb. we. , • > . .

Listy zastawu*
(za 100 d.)

IBedeeered; ellg. Jstae.ópe.d.
.  splac, w861ailpr.wa. 

OeLTew. kred. Meefc 4pr. we.

«&Ue.\eak\ipeL * 9=^ R-i  U d .ta r .w M e .lp e . ■ 
Beak esde>wąg* *■ k. fi p .  

„ „ w. e. B •
Obligasje pierwszeństwa

kol. (za 100 zł.) 
Albredte pe 800 ML B preL

ambr. w. a . .................
Alfi kfic pe 300 ML B gwi.

webs. w.  .....................
OzeMre z 800 dr. > p». ss. w. e. 
WdMety pe B pe. es. w. e. 

a wn. t! 8 fi peeL . .
„ ol 1870 B a • • *
m en, 1871 B a • •
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6 jpe. seeb. w. a. . . 
Rudolfa pe 800 Mb. w. a. 6 pn.

aebs. w. a . .....................
Redelfem. IBSBpaÓOO ab. 6
-ję*  w. a . .....................
Bedeifa em. 1879 pe 800 d. 
_.6 peee. s w. a, . . , 
BMadMTOdzHa) aa WO dr.

Papiery loteryjmo 
(sstikn).

Sałdad kredytewy dla Imadłu 
* nea .....................

40 dr. ab h. 
pe 19 ab. ak b. . 

wska pe 9G d . . . 
Falffe pe 40 d. m. k. 
BeddiB pe 10 ab. m. b.. . 
Ba Belm pe 40 aL ak k.. 
Bi Oeeela pe 40 ab. bl Sł . 
Skaaldewewaka (peżyeaka) »e 

30 d , w, a. • . , » , 
WaHdaMa pe 90 d: as. k. . 
WlMdlnhgdie pe *3 ab. m. k.

Dewizy Sadosięcoo.
BeelLt 19Q aiadk 
Bkaakfad 100 anrk . . . 
Bdabng 100 aw k . . . 
Lendyss 100 i i  seturi. . . 
Fary* lao laaW e

BEi

y*Mtą| *«•!*,
rab. w. ■.
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672( 
67X0 
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t ny postanowił zapełnić luki w piechocie lep- 
. szym rozkładem kontyngentu. Senat rozpra 
wiał nad sprawozdaniem Demolesa, który 
wnosi odrzucenie petycji przeciw dekreton 
marcowym. Audiffret-Pasquier i Broglie wy­
stąpili stanowczo przeciw dekretom marco­
wym (gnębiącym zakony).

Konstantynopol d. 25. czerwca. Na 
wczorajszem posiedzenia międzynarodowej 
komisji reformowej przedłożyli komisarze tu 
reccy projekt finalnego statutu prowincjonal­
nego, który Porta aż do art. 100 przyjęła, 
i który równobrzmiący jest dla pięcia wila- 
jetów. Komisja debatowała nad terminem 
wzięcia tego projektu pod rozbiór.

Berlin d. 24. czerwca. Izba posłów 
artyknł 10. nowelli kościelnej wedłng sty­
lizacji rządowej przyjęła, artyknł 11. odrzn 
ciła, a artykuł 12. (termin do 1. stycznia 
1882) przyjęła (reszta telegramu jest cał­
kiem niezroznmiałą).

Londyn d. 25. czerwca. W  Izbie posłów 
oświadczył Dilke, żenie ma żadnej wiadomości 
o zamianowania Muchtara b a s z y  naczelnym 
wodzem wojsk tnreckich w Tnrcji europej­
skiej. Wojska w Macedonii i sąsiedztwie nie 
wynoszą 8000 ludzi. —  Izba posłów przy­
jęła w drągiem czytania bez głosowania no­
we projekta finansowe.

Lesy miasta Krakowa 
, „ Stanisławowa

V. M o n e t y .  
Dukat holenderski . . ,

„ cesarski 
Napoleondor . . . .  
Półimporj&ł rosyjski ,
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich ,
Srebro ........................................
Kupony w srebrze ,

20 50 
25 —

S 41 
5 44 
9 30
9 56 
1 57

22 —  

27 —

5 53 
5 54 
9 40 
9 68 
1 68

1 24*/, 1 26’/,
57 25 58 — 
99 58 100 M 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 24. Czerwca 1880. 

godzina 2 minut 26 popołuniu.
Losy kredytowe 180 25 
Anglo-austr. 137 — 
Kolej Kar. Lud. 280.75 
Kolej Połnd. 83.80 
Kolej Elżbiety 190.— 
Węg. Nordostb 148.25 
Wąg. obi. p. w «L 88.25 
Losy z r. 1864 173.50 
Renta węg. 6J* 88.85 
Bankrerein 138.— 
Losy Węgier. 114.50

Węgier, kred. 267.50 
Usionsbauk 113.— 
Nordbahn 251.50 
Kolej Alfftld. 158.— 
Kolej Lw.-caer. 167.75 
Wied. ComuaaL 119.80 
Galin, indemnia. 98.— 
Kolęj eledniog. 107.75 
Losy tureckie 16.30 
Rosy. rubel pap. 1.25*60 
Marki nbmiMkie —.—

Usposobienie silne 
W ied e ń  d. 25. czerwca, 

godzina 10 minut 53 przed południem:
Akcje kredytowe 281.50 Auglo-austrjas. 135.88 
Kolei Kar. Lud. 280.— Kolej Połudn. — 
Unionsbank . 112.50 Napoleondor . 9.33
Rosyj. banknoty 1.25‘/, Usposobienie: słabe.

B e r lin  a. 24. czerwca, 
godzina 4 minut 58 po południu:

Boeyjs. bank. 217.80 Akcje kredyt 491.50
Lombardy 145.— Galicyjskie 121.75
Kolei Rumuń. 56.— Austr. banku 173.80

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupujeje Sprzeda 

5 /, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 97 75 98 25

4V. Listy zastawne opróoz kupo­
nów 100 złr. po . . 91 25 92 —

Lwów, dnia 25. czerwca 1880.



A  p  t e k a
pod „Miotą Koroną" w Brodach 

poszukuje

3695 3 —3
asystenta.

Maszyna do prania
ręoina, prawie nowe, jest z powodu 
wyjazdu do sprzedania za 10 zł. ul. 
S g k # iu a k a  1. 4 5 .  Stróż pokaże.

Mam zaszczyt ninisjszem zawiadomić, 
że tak jak dawniej i obecnie zastępuję in­
teres* domu 3680 2—3

S- Thadśe & Gmp
J. S. Podlewski,

Lwów, ulica Sakramentek 1. 4.

F. S. Bsrdasz
w e  J L w o w ie

vi* a  Tis kościoła katedry 1. 9- 
poleca swój 

e * 6 W 7fT  8K £ A D
GOTOWEJ BIELIZNY
takie wykonują się zamówieni* 
na bieli wę w najkrótszym ezasie.

Płótna i stołowej Bielizny
najwifksty wybór t

saskich pończoch 1 skarpetek
anielskich -p łaa -rw A w  o d  

dewota i D e s t c z o c h r o n ó w
nojnowteych kolnienyków,

• z e t ,  i  k r a w a t e k .
9393 ?—12

W tych dniach wyszło w Warszawie 
po pokonaniu wielu trudności, oczekiwane 
od dawna wydawnictwo jednorazowe w 
rodzaju ,Paris-Murcia* „Vindobona* pod 

tytułem:Z i a r n o
na korzyść głodem dotkniętych na Szląsku.

Niżej podpisana księgarnia otrzymała 
egzemplarze składające się z sześciu ar ku- 
uzy druku, zatem znacznie większej obję­
tości , jak „Paris-Murcie* i „Vindobona .

Cena za egzemplarz złr. 1.20, z prze­
syłką złr. 1.30.

Zamówienia zamiejscowe z załączeniem 
złr. 1.30 załatwia odwrotną pocztą

k s i ę g a r n i *  F -  H ,  B I C B  
T E R A  w© L w o w ie .  2130 1 -1

Pr&numerations Einladung!
t e

Dr L. II
u l i c a  D o m i n i k a ń s k a ,  Nr. 8 ,

leczy wszelkie słabości ócz, operuje i wsta 
wia sztuczne oczy niemieckiego i francu­

skiego systemu. 2532 2—2

Dom giełdowo- 
komisowy

te
Dieses darch Rdchhaltigkeit yorzii^liche Informationen and durch die Teilaeme bedeatender literarischer Krafte ausgezeichnete Journal erscheint

d r  e  i  m a  1 t a g l i c h
P a s  N M o r g e n b l a t t  1 2 — 1 6  S e iten  s ta rk ,  u m  6 U h r  F it ih ,  d a s  J f M i t ł f g f f b l a t ł  4  S e ite n  s ta rk , a m  h a lb  2  U lir  N a c h m U ta g , u n d  d as

A b e n d b l a t t  in  g ie ie h e r  s t a r k ę  um  s e c h s  U h r  A b e n d s .

w

Poszukuje sięa p t e k

W iedniu, I X ,  Maria-Theresien- 
słrasse Nr. 15, w poblieu giełdy, 

aolecają s'ę do zakapua i sprzedaży rent, 
akcyj kolejowych i listów zastawnych 
pod najumiarkowańszemi warunkami. 
Przy zakupnaoh spekulacyjny oh zatrzy­
muje kupione papiery aż ao zrealizowa- 

za umiarfcowanem wynagrodzeniem.
ęzyku polskim

■ ma _____
Zlecenia przyjmuje takie 

2646 4 16

w Większem mieście do wydzierżawienia 
lob w moiejszem mieście zaraz do naby-l 
•la. Łaskawe oferty uprasza się odesłać 
P«l Ut 1. K. post. rezt. Rzeszów.

36*6 3 _ io

F  "w1—wr_w  wwj—

Do sprzedania
w e  L w o w i e

dom'murowany
i  piwnicami, ogrodem i sadem drzew 
owocowyob, wyborowych gatunków, 
przytem gaik brzóz, klonów i innyoh 
drzew i krzewów dzikich i ogredo- 
wyebj w bardzo miłem i zdrowem 
dla niezrównanej świeżości powie­
trza położenia w Żelaznej wodzie 
(nl. ftnopkowaka nr. 36.) Na grancie 
o kilkanaście kroków od domn ob­
fite źródło wybornej wody do pioia, 
ze spadem śząśoiowym jako tasz 

naturalny.
B lit sza wiadomość na miejscu.

IKocyki
wełniane na łóżka sztuka zł. 6,6,8

K O Ł D R Y
watowane z atłasu wełnianego 
zł. S, 10, z zapała czerwonego lab 

tureckiej materji zł. 6, 7.

jfl K A P Y pikowe
RJ złr. 6, 6.

Dziecinne kołderki 
pikowe

b i a ł e  zł. 1.30,1.50, k o l o r o w e  
zł. 1.80, 1.80 poleca

SKarol Grncbol)
we Lwowie, Bynek 35. ^iiii - .

ii
ii
II
I
IIm *
VI
♦
M

Eine besoudere Spem litat des „Morgenblattes* ist die wissenschaftlich feiulletonistische Belage, welcho abgesondert yon dem politisehen Teile 
des Blattes ein concentrirtes Bild des gdstigen Lebens bietet.

Fiir die Leser ans den Kreiser. des Lehrstandes, des Montan-Industriellen, Spottfrenndą1 u s. w. sind die Fachzeitangen: L e h r z e l l a n g , B erg - 
n n d  M t t e n m i n l s c l i e  Zeitung, Sportzeitung, u. s. w. berechnet, welche silmtlich von heryorrageaden Fachlenten redigirt w er den. Die U fcu igkeilen  
d e r  M otle werden der D a m e n w e lt  durch die D o d e z e itu n g  zer schuellsten Kenntniss gebracht. Das interne Bureau zahlt mehr ais d re ls s ig  B e- 
d a c te n re  u n d  B e r l c h t e r s i a l t e r .  Die Zahl der Correspondenten im Im- n . A n u lam i iibersteigt die Zahl von z n e ih u n d e r t  und mit F e s t ,  B e r ­
l in ,  P a r ła  a n d  L o n d o n  stehen wir darch e ln e n  e ig e n e n  T e le g ra p h e n d r a b t  in Verbindnng.

Im H i t ta g b la t te  erscheinen: O rłg in a l-B o m a n e  hervorragender Autort n. Romanę yon W l lb r a n d t  und P a n i  H e y se  sind bereits erschienen. 
Am 5. dieses Monnts begann die W roffentlichung einer nenen Novelle: -

Ein kłeiner Roman ron Ebner von Esehenbach
Im Nechsnlię-Abendblatte werden die com m erziellen In tereesen  besonders berucksichtigt. A uthentisehe O rJginal-Telegram e sus den Emporien des 

H andel#, Schlnsacoarae ans B erlin , Fr ankf ur t ,  B rttssel, P a r ls , F es t, T ries t und Frag , ein erschfipfender Bericht liber dio Wiener-BSrse rom selben Tage, sodann
 d a s  y o l l s t a n d i g e  a e m t l i o h e  O o u r s b l a t t  '

bieten nebst den neusten politisehen Telegrammen und localen Mittheilungen den Inhnlt dieses
einzigen W ien er A b e u d b la tte s .

Aucb im A bendblatte werden ausgewahlte Romanę yerblfentlicht. Die b'eher erschienenen Fortsetzungen des Romanes L ord  B an to n ’a Gehelm nłus ron Amelie* 
B. Edwarda werden den neueintredenden Abonentem g ra tis  n«chgeliefert. Trotz dieser grossartigen  Einrichtnngen, trotz der FQUe ues Lesestoffes, ist der P re is  n ieb t 
bOher wie der amderer W lener-Bi& tter.

   ------ A  B  O N  E M E  N  T - P  R E I 8  -......  ' • '
i f i r  d ie  M ro n litn d e r  n n d  U n g a rn :  

m it elnasaliger Tersendamg: | m it 7.welmallger T ersendnng: I m it d re im allg e r Yersendung:
Yom 1. bis 31. JnU . . fl. 2.S6 I Vom 1. bis 31. Juli . fl. 2.70 I Yom 1. bis 81. Juli . fi. ?. —

1. Juli bi«J80. September _ _  ■ „ALZ.*“  I * 1. Juli bis 30. September . . fi. 8.— |  „ 1. Juli bis 30. Septemb6r . fi. 9.—
W 1 E N ,  i m  J n i ą i  1 8 8 0 .

EXPEDIT: I. Schnlerstrasse 14. — FILIALE: Wien, II, Praterstrasse 1978 1—1— FILIALE in Baden, Bauplatz.

Die Administration der „Wiener Allgemeinen Zeitung“ S c h o t t e n r i n g  \ r .  14.

Wynalezioną przezemnte
M a s z y n ę  d o  k o p a n i a  t o r f u

wymagającą do obałngi 3 ludzi, do użycia tak w terenie wodnistym jakotei suchym,
robotom

Plac pod budową

P. Z. post. not. Bahnhof w Krakowie. 
36U 2 3

P r a k t y c z n y

ekonom i leśniczy
pełniący od lat kilkunasto obowiązki 
obydwóch zawodach, z czego polecającemu 
świadectwami wykazać się może poszukuje 
korzystniejszej posady w kraju lub za 
granicą.

Bliższych warunków udziela się na li­
sty frankowane pod adresem . S. poste 
rest. Uhnów. 3699 1—8

O T O W E
Mantylety, Surduty, Zar/utki,
B H a s z c z e ,  M * r o c h o w n l h l 9

W MAGAZYNIE ,ROMANA WOJGZTNSKIEGO
i L. KISIELEWSKIEGO

we Lw ow ie plac M ARJACK1 liczba 10.

PierwsaeJ jakości

ser  alpejski
W laseczkach drewnianych dowol­
nej w elkoś^i po 48 kilo brntto.

Ser Kl enockl
W okrągłych małych bocheneczkach 

kilo po 70 ct.
E m i la  Czebnr

terenie moczarowatym, wyrabiającą w 11 godzinach 
stosownie do wielkości brył 12 do 18000 sztok tor­
fowych, rozpowszechnioną dotąd po największej części 
w północnych Niemozecb i w Polsce w 3.200 egzem­
plarzach zaleca, —  cenników i bliższych objaśnień 

udziela £040 3—4

W .  A .  B r o s o w s k y
w J A S E K IT Z  pod Szczecinem (Prasy).

NB, Także papiernia czerlańska pod Gródkiem 
nabyła n mnie w ubiegłym roku 2 , a tej wiosny 4 
maszyny do kopania torfu, które są w ruchu.

I V a j  n o w s z eK U L E  b i l a r o w e
Podpisany ma zaszozyt niniejszem do­

nieść, ta  po długoletnich trudach udało 
mu aię w y r s b l s ś  k a l e  b i l a r o w e ,
które pod względem dobroci 1 trw a ­
ło śc i daleoe przewyższają wszystko, co 
dotąd było; rakowe tej samej elastyczno­
ści ji-k z kośol słoniowej, a przytem 
twardsze od marmuru. Rozbicie się lob 

mknięcia tych kni jest ezystą uiemożebn ścią, a przytem gwarantuje się przez 
ok. Ce ! J —*-L- — J  •  - -rok. dena jednej sztuki w dowolnej wielkości 6 zł.

K ije  bilarowe, ka le  
domino po najtańszych eonach, 
nycb i nowych.

n boftel słoniowej, gry  w szachy 1
Wielki skład pięknych tanich bilarów używa-

1978 1—6

Carl Knill, Billard- u. Billardballen-Fabrik
Wiedniu, IX . Bothe Lowengasse Nr. 5 et 7.we

w Joiawa (G órne W ęgry .)
1892 1 - 1

C . nadworny zakład raisterstwa
r o b ó t  t k a c k ic h  i  h a ftó w

w e  W i e d n i u  M, S e i t e r y a s s e  A r .  l O .
O b f ity  s k ł a d  p a r a m e n t ó w  k o ś c i e l n y c h .

Wykonanie wszystkich w ten zawód wohodząeyh robót, Jakoto: 
c h o ą r g w i  t o w a r z y s tw ,  w s t ą ż e k  d o  e h o r ą g w i ,  c a łn -
n ó w  ito. pod gwarancją najrzetelniejszego i najtańszego wykończenia.

■ s Cenniki i wzory bezpłatnie. Dostawy takie za spłatami 
ratalnemi. 2167 9—26

E A U F I G A R O
1 r o a m a d e  F i g a r o  do przywrócenia siwym włosom na 
głowie i na brodzie ich barwy naturalnej.

Pondre Salin do odświeżenia cery.
1, B o u l e v a r d  B o u n e - N o u v e l l e  w Pa r yżu .

,,.v. We Lwowie w aptece p Mikolascha i w magazynach pp. Strzy- 
YĄJ*' źowfkiego, Dz-kowskicgo i Jahla. 102211 14 25

I
I 4 %  L O S Y

i

i B E G U L A C J l  C I S I ;
0  trzy ciągnienia rocznie. }
1 Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł. ! 

V  Sprzedaje na raty 22miesięczne po 5 złr. y
A  KANTOR WYMIANY 2473 8-? ^

|  SOKAL. A  Ł IŁ IE N
p i

OCNIOOOOOOOO

M O R S Z Y N  8
zdrojowisko sołankowo - borowinowe.

M O B M Z I I  stacja kolei arcyks. Albrechta, dworzec, poczta tuż w 
samem sdrojowisku, oddalony jest półtory mili od miasta btryja i w ró- 
wnejśe przestrzeni od Bolechowa.

Miejscowość ta  położona jest 1200 stóp u. p. morza, u podnóża Kar­
pat między krańcem niziar a wysokiemi górami Biessozadu i dlatego po­
siada wszystkie własności łagodnego podgórskiego klimatu. 8am Morszyn 
i jego najbliższe otoczenie obfituje w wysokopienne lasy sspilkowe, ożyw­
cze balsamiczne powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i piękne

,p4C^ J » i f ł.U* ę t y e a ,  m l e k o ,  r ó w n ie *  z k ł a d  w ó d  m i n e ­
r a l n y c h  k r a j o w y c h  i  z z g r a n i c z n y c h .

Kąpiel* ciepłe solankowe i borowinowo-mrowczane, rzeczne telazizte 
ztawowe i tusze wszelkiego rodzsjtt  _____ _ n

Stały lekarz w miejscu Wny F r y d e r y k  D z i k o w s k i ,  emęryto-

TroakUwoW^wygody największa, kuchni# i pieczywo doborcze wt

WłMn£ m ^ k r^ lWrter»nówa grywająca 2 razy ,
C e n y  n m l e z z e i e n i a  w  Z a f c ł a d a l e  ̂

Za pokój, usługę, 'śniadan!^"obiad, kolację i codsienną ciepłą 
bez kąplidi tygodniowo .

F m l e m e a e n i e  w e  d w o r n e  i
Za pokój, uałngę. śniadanie, obiad, kolaoję i oodzieuną ciepłą 

kąpiel solankową tygodniowo . 
bez kąpieli u i

Dzieci płacą połowę powyższej oeuy.
Otwarcie zakładu 15. maja fo. r.

0  wozezne zamówienia na mieszkanie npfMz# się, Bliżsiyoh 
wdział#

Z a r s ą d  a d r o J o w U k i t .

złr, 80
17

złr. 16 
.  14

. objaśnień 
8SW 8 -1

F R A N Z E N S 8 A D
Willa „Sch5nbrunn“.

Podpisany ma zaszczyt oznajmić, że i nadal z całą uprzejmością udzielać 
hędz'e nr. zapytania wszelkich wyjaśnień, odnoszących się do_zakładu kąpielowego. 
Dawnych Szanownych gości, jakoteż wszystkie dostojne familie, których będę miał 
zaszczyt przyjąć do- mego kółka stałych gości, npraszsm o wczesne zawiadomienie 
mię o ich przybyciu, niemniej o oznaczeniu ilości pożądanych łóżek, ażebym mógł 
pokoje odpowiednio urządzić. Cena utrzymania od esoby z zupełnym wiktem , sto­
sownie do położenia i objętości pokojów po 2 zł. Śó ct, .4 zł. i 6 zł. dziennie; osta­
tnie ceny wraz z winem. Dzienniki w domu. ' t

JU L JU S Z  SA EM ANN,
2498 2—11 księgarnia, wypożyczalnia, i właściciel willi „SchSnbruń*.

ly Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

J. Dąbrowski
PRZEDTEM

J .  D ą b r o w s k i  &  L .  W e i g e l  
Lwowie, prey ulicy Balickiej pod l. 17, 

„dawniej W . P E N  jPM EB"  
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych Lbryk, 

otrzymał wielki zapas złotych I srebrnych rzeczy. 
Szczególnie zwraca się ńwagę na wyprawy wesela© 

ze srebra, na 6 i 12 osó ^szkatułach.
Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak

2318 3—V

re z e r w a t y  w y 1 pęcherza ry-
"oumejsze i najlep-

z k a u c z u k u  
biego nąjńiezawoi 

aze z pierwszej paryskiej fabryki po zł. 1, 2, 3, 4 i 5, paryskie gąbki tu 
dzież spec. artyknfy z gnmi, wysyła pod dyskrecją on gros i do.tail 
francuski magazyn specjalnośd we Wiedniu I . KSrntb- 

aerstrasse 14 w bazarze. , 1924.2—?

Bergera lekarskie mydło dziegciowe
przez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii anstr.-węgi« 
Francji, Niemczech. Holandjl, Szwecji, Rumunii itp. umywane od dwunastu 
lat z pewnym skutkiem przeciw

Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
tudaie* przeciw kaśdej nieczystości ce ,

szozególnle przeciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łupie­
żowi w głowie i brodzie, przeoiw piegom, ostudom, tak zwanej ozerwonożci 

nosa, na odmrożenie, na pooenie się nóg. ■
• Bergera mydło dziegciowe zawiera w sobie 40pr<rt. konoentr. daietf- 

oiu drzewnego, jest nader starannie przesądzone i odróżnia się w swą) isto­
cie od wszystkich innyoh w handlach sprzedawany oh.

D l a  o n l k u ł e n l a  z ł u d z e ń  “A d  1862 13—30
Łagodniejsze mydło dzieg-

należy żądać w aptekach 
wyraźnie Bergera my­
dło dziegciowe, i u- 
wsśać us zleloae opa­
kowanie i odciśniętą tU- 
tąj m arkę oehronnf

oiowe łuży przeciw wyrzu­
tom skórnym i na głowie u 
dzieci, przeciw nieczystości 
płci, także lako mydło kos­
metyczne do umywania i 
kąpieli.

B e rg e n  glicerynowe mydło dziegciowe
uw iera tylko 6 pro. dziegciu, natomiast 86 pro. gliceryny i jest delikatnie 
zaperftraowane. Opakowane w kolor kremowy i opatrzone powyżsią

m a r k a .
Cena sztoki kaśdego gatunku wraz z broszury 85 et.

Główny skład w apteóe G. B e ll w  Opawlę. v 
- - Do nabyaia we wszystkioh aptekach monarchii.

Główny skład we Lwowie i dla Galfaoji w apt. P, Mikolascha, Z. Rnokera: 
Jak. Hepem, Blmaenfelda, NahUka i vf. Tępy, w Brodach E. Lisika 1 Grfln- 
spąn, w Drohobynmi,Dpbrayniecld apt, w Kołemytl Stenzel, apt„ w Tarno-

toln Jamrogiewlek Vłpt, w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kalinowski, w 
_5**4w*wowle J. Maoora dawniej Steeher, tudsleś w aptekach w Krako- 

Jarosławiu, lirzęśaaaoh, Samborze, Stryju, Tarnawie, Nowym Sączu 
K#» ^  eSdee?1 G#U^i. W CserniowoMb u Altha, w Suotawfc u I

Gan??ę maszyn grających- “SE *!

Pierwszej jakości TEKTURĘ na pokrycia dachów"w zwitkach
uznaną jako najtańszy i najtrwalszy materjał do pokrycia dachów wszclkioh mn- 
rowanyoh i drewnianych budynków, dostarczam wraz' ze wszystkiemi do ustawie­

nia daebu potrzebnymi częściami składowemi.
E te r  z  w ę g la  k a m ie n n e g o , gw ofidzie  d o  p r z y b ija n ia  
t e k tu r y ,  g o t o w ą  m a s ę  p o  w l e k a n i a  i  t . p.

po  n a jta ń sz y c h  cen a ch .
Sposób użycia i rysunki darmo i franko. Przyjmuję także wykonanie robót przy 
p o b r y  w a n l u  d a c h ó w  po najtańszych cenach. Korespondencje o ile możności

w języku riemicokim.
A L F R E D  B A S ŚL , O p aw a na austr. Szląsku.

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E  „ M a ry a z e U “,
wyśmienieie działający średek we wszystkich słabościach żołądka i nieporówna­
ny przy brftku apetytu, osłabieniu żołądka, onchnącem oddeohaniu, wzdęciach, 

kwaśnem odbijauiu się rolkach, nieżycie żołądka, zga­
dze, tworzenia się kamieni i świru, nadmiarowem wy­
dzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu i skłonności ao 
wymiotów, bołu głowy [jeśli takowy pochodzi i  żołąd­
ka], kurczach żołądkowych, zatwardzeniach, przełado-
waniu żołi 
niom lled

irawą ii i napojami, robakom, cierpie- 
iu .leuniony, wątroby i hemoroidom.
Cena flaseecekt wrat t  sposobem utycia 35 ct. 
Główny skład dla Lwowa 1 okolloy w aptece 

Zygm. R noker^  we Lwowie, ul._8karbkowska 1. 7.
Składy: w Krakowie w apt. W. Redyka, A. S s- 

skiego; w Białej w apt. spadkobierców Reicherta; w 
Błażowo A. F. Pilla; w Dolinie a p t H. Weiss; w Jor-
danowie Ed. Bachner: w Mielcu apt. A. Pawlikowski; 
w LJpniku w spt. Aug. Fnchsa w Nowym Targu 
Karol Laur; w Nowym Sączu ap t R. Jakubowski; w

 ____________   Stanlsławewle w apt. Jana Macury; w Tarnopola w
a p t |J a l .  Rtida, w Wojniczu w apt. K. Nadzyńskiego; w Żywcu a apt. K. Elu- 

menthaJa; w Załośoaoh u ap t B. Malkowaklego.
. Centralny zkład wysyłkowy w aptece sam „Schutieugel C. Brady *  Do- 

stal, w Kromlryżn. 2i 77 a—10

Na sprzedaż
siano ogrodowe.

Wiadomość w haudla

F. Schubutha i syna,
2099 Lwów, B yn ek , 1. 45. 1—2

glicerynowe
do  o b a w i a  

wynalazku
. Japa Ibnatowicza,

Magistra farmacji i chemika sądowego.
Czeraidło (szuwaks, szware) to nie 

zawiera wolnego kwasu, przeto bez za- 
przeożeaia jest oajldpszem, bo obawia nio 
psuje, daje trwały i piękny metalowy po­
łysk , czyni skóro miękką i wytrwałą. 

Pudełko 10 i 20 ct., kilo 60 ct.
Główny skład ul. Kopernika 1. 3.

obok apteki Mikolascha.
2232 2 - ? . ,

ZaM w dl
wodoleczniczy

FRANCISZKA MEDWEJA
v Zawałowi*;

pod kierownictwem lekarskiem

Dr. A eKsanflra M a
w tym roku odnowiony i ale paso- 
uy. Kąpiele rzeczne i iątyca, ka*. 
chnia własna doborowa, poczta w 
miejsca, telegraf w Podhajoadk 
Zakład przyjmuje chorych za po­
rozumieniem listownem i; za dołą­
czeniem zadatku wyseła pojazdy do 
stacji Halicz. Bliższych szczegółów 
zasięgnąć można w haudla Wjja 
Alfreda Dzikowskiego we Lwowie.' 

2124 1 -8

P R A W D Z IW E
PltfUŁKl MORISONA

Pa ARTHAUD MOULIN.
najlepsze se środków czyszczących i prse- 
ozyszczających krew we wszelkich sła­
bościach iłego przymiotu, skrofoliosnyeh. 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1806 1—?
, Skład główny w Paryżu u p Arthand 
Mor’rn, aptekarza 30, ulicą Louis ls 
Grand, We Lwowie skład wyłączaj w 
apt. p. Kńiyśanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. P. Stechera.

boehea ersohiei siebente, sehr vsr' 
mehrte Auflago:
Dio gesohwUohte M AlOfEM BKAFT 
r te r e u  F r a a o h e a  u n d  K e i lu n g ,

aargestolt ron dr. Bisenz, Yerfasier 
Zu hahen ln der. Ordinations-AnHait 

ihr G aa c h le  e h t s-Kr»ukheiten ron 
. ..  M B .  D r .  B i s e n z ,
MitgKed der Wloner med. Facultlt Witz, 
Franzens-Ring 22. Tondglich werdsu dis 
sebeiubar anheilbaren FUle ron ges eh wica 
ter Manneakraft geheilt. 8140 4—f 

Ordination tżglioh yon 11 — 4 Uhr. 
d dujAuoh wird durch Coreipondeni behas- 

n Mt ' *
D r .  B lM n a

delt, uud werden Medleaments besorgt.
wurdo durch du St*

uennung zum am. UnlyersiUts-Profeuor 
a. b. ausgązeichnet

Wydswoy^i wfaUteidtl# J. DśibraAdd I K. Gronaa. OdpowiodzUlty redaktor J . Bobrzański. Z dmkftrai ,G*cety Narodowej* pól nr^doat Ł Stel#.


